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„GŁOSU POLSKIEGO” | 
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WYDAWNICTWO „GŁOSU POLSKIEGO”. 
Objaśnienia i bony na zdobycie k i sę 
| tych niebywałych premiów (5) 

` znajdują się wewnątrz dzisiejszego numeru „Głosu“, (EA! 

Dotychczas asmuo 2 najlepsze angielskie rowery, | maszyne nożna do (© 


dostarczonych już własnemi autami „Głost* 


szycia „Singera“, 23 upominki na stół Świąteczny szczęśliwym aan sd. 
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Dnia 20 bież. mies. przybywa do 
Warszawy p. Benesz. 
Zaprawdę sprzeczne uczucia po- 
staną w niejednym polaku na tę 
fladomość, Spisz i. Orawa, Cieszyn 
Jaworzyna, współzawodnictwo wj 
idze narodów — wszystko przegra 
i$my właśnie do tego partnera. W 
"radze kuje przeciw nam broń na-| 
jenalizm rosyjski, Tam chronią się; 
iajbardziej wrogo usposobieni | 
vzęlędem nas białorusini i ukraiń- 
wy. Tam doznawał nieomal aproba- 
y imnperjalizm litewski Praga dla 
xielu ż nas była kuźnią spisków 
rzeciw Polsce, tem niebezpiecz- 
iejszych, im bardziej jest uzdol- 
hiony ów mąż; co im gościnę dawa 
co umie z każdego z nich ukuć 
sroń dla siebie. 
Jesteśmy przekonani atoli, że 
yrzyszły badacz obecnych, tak cie- 
awych niezmiernie czasów inaczej 
ędzie patrzał na rzeczy, 
Jest zrozumiałe, że powstające 
państwa rozpierały się kosztem są- 
ladów, że na tle tem powstawały 
spory i zatargi, Skoro nie załatwio= 
o ich między sobą, spory te szły | 


Szły wzajemne oskarżenia. Szła 
podziemna robota, którą tak czę” 
sto można nazwać intrygą. 


Niemieckie metody 
WYCHOWAWCZE 


Dr. Pauł Oswald zamieszcza w 
Danziger Allgemeine Zeitung” ar- 
tylcuł, omawiający kwestje ideo- 
wego kształcenia 
szkolnej. 


Autor w swym artykule doma- 
ga się, aby przy nauce języka nie- 
mieckieśo gieografii i historji, tą- 
czyć przeszłość z teraźniejszością. 


kładli głównie nacisk na to, ile 
wrogowie Niemiec wydarli im zie- 
mi, przy nauce histori — aby 
wpajali w uczniów nienawiść do 
wszystkiego, co nie jest niemiec- 
kiem, przez zobrazowanie ucisku 
mniejszości niemieckiej, jaki ma 
miejsce w Czechosłowacji, Alzacji 
i Polsce, Uczeń niemiecki nie po- 
winien — według Oswalda — o- 
puszczać szkoły, nie wiedząc naj- 
dokładniej o tem, jak wielką 
krzywdą dła Niemiec jest traktat 
wersalski, Musi i powinien wie- 
dzieć, że są ziemie niemieckie, jak 
np. Austrja, tęskniące do przyłą- 
czenia do jednej matki ojczyzny — 
Niemiec, bo w sile młodzieży leży 
zała przyszłość i nadzieja narodu 
niemieckiego. 


ąfynia hoga księżyca 
izerunek jej znaleziono w Ur 
LONDYN, 15 kwietnia. (PAT), — 
Angielskie poszukiwania w Ur, w 
Chaldei doprowadziły do odkrycia 
jednego z największych pomników 
Mezopotamii, a mianowicie wize- 
runku świątyni boga-księżyca, wy" 
budowanej na 2.300 lat przed Na- 
rodzeniem Chrystusa przez króla 
Fnpóra, a odnowionej przez Nabu- 
hodonozora. Jest to płaskorzeźba 
wysokości 14 stóp i szerokości 5 
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Wystąn'enie kanclerza 
Rzeszy w Królewcu 
BERLIN, 15 kwietnia (A.W.). — 
Mowa kanclerza Marksa wyśfo- 
szona w Krółewcu, odbyła się bez 
wielkich przeszkód, ponieważ na- 
cionaliści na dzień ten wydal: ha- 
sice nieprowokowamia republika- 
nów. 


| Są i realne sprawy, 


młodzieży | jegraliczna „Głosu Polsk“). O do- 


Aby nauczyciele, ucząc gieografji, |warzystwie rotmistrza Stamałowa, |rzając o słup telegraficzny. Król 


16.1V, — GŁOS POLSKI — 1925, 


|cza jeszcze niejedną trudność w|inne dzieło, które niewątpliwie 
kości i wagi w stosunkach między- |naszych stosunkach --- to sprawy |stworzy jeszcze jeden pomost mię- 
państwowych, mniej chętnie i  z/mniejszości, Krzywda polaków za dzy nami --- to instytut słowiański 
mniejszym zapałem i umiejętnością | kordonem granicznym 
prowadzili tę akcję, Czechosłowa: | może być obojętna nikomu. Trud- |rego pracują slawiści Polski, a któ- 
cja była w innem położeniu. Rekla- | ność należytego postawienia spraw ry już dziś budzi znaczne zaintere- 
ma i propaganda miała uzupełniać | mniejszości polega na tem, że w|sowanie wśród uczonych z Pragi. 
istotny niedostatek jej sił —- i uzu- tej dziedzinie pragną mieć coś do| Te poczynania kulturalne wy- 
pełniała znakomicie. Oczywiście powiedzenia, nietylko czynniki cen |przedzając zbliżenie polityczne bar 
działo się to w wielu wypadkach. tralne, gotowe zawsze do pewnych |dziej może niż co innego wskazują 
na naszą niekorzyść. koncesji na rzecz interesów ogólno-|na konieczność i możność naszego 
Niemało upokorzeń połknęliśmy | państwowych, ale czynniki lokalne, |spółżycia i dają bodaj to minimum 
wskutek własnej winy, wskutek interesów swych nie rozumiejące,|wzajemnej życzliwości, bez której 
niezręczności naszej własnej poli- |usposobione ślepo - nacjonalistycz-|niemożliwą jest istotna szczerość 
tyki, a raczej polityków. Przypom= nie, Że nie mylimy się potwierdzą| w rozmowach. 
nimy niewczesną jazdę p, Skirmun-|w każdej chwili nasze własne sto-| A szczerość ta jest niezbędna. 
ta do Pragi, niepodyktowaną +stot- | sunki kresowe, Pan Benesz, mówiąc między inne- 
nie żadną koniecznością, bez żad-| Pomijamy sprawy gospodarcze i|mi w czasie ostatniego swego wy- 
nych widoków rewizyty ze strony|inne --- te bowiem nie wchodzą w |stąpienia parlamentarnego, że Cze- 
ministra czeskiego. Przypominamy | sferę uczuciową --- te, jako najła- |chosłowacji istnienie jest koniecz- 
dalej anichambrowanie p. Piltza na twiej dające się w cyłry ująć, zwy-|nością dla Polski, że z drugiej stro- 
zjeździe małej ententy w Bukaresz- |kłym rachunkiem uregulowane być |ny Polska potężna jest warunkiem 
cie, niezręczny list p. Seydy i t. d | mogą. bytu Czechosłowacji, tralił w samo 
—- różne fazy wyciągania rąk doj Jest wszakże już dziś jedno dzie-|sedno rzeczy . 
zgody przed załatwieniem różnic | ło, które, mimo wszystkich tarć, do| Przymierza tylko wtedy mają 
bardzo poważnych i bardzo głębo- | bra wola Polski i Czechosłowacji | wartość bezwzględną, jeżeli cę są- 
kich, odpowiedzią na które były tworzy, dzieło kulturalne ogromnej |siedzkie, jeżeli zabezpieczają gra- 
jedynie szyderstwa i groźby. |doniosłości. To park narodowy ta- |nice, jeżeli skracają linję, którą, 
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Myśmy, w poczuciu własnej wiel 
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|szych stosunków, erę, 


'Nr. 103 


Po tej i tamtej stronie granicy tatrzańskiej 


Z okazji zapowiedzi przyjazdu ministra Benesza do Warszawy 


Troska o przyszłość niewątpli- 
wie zwycięży w czasie odwiedzin 
państwa Beneszowych w Warsza- 


nigdy niew Krakowie, nad organizacją któ- | wie cierpkie echa przeszłości. 


Chcielibyśmy widzieć, jak odwie- 
dziny te zapoczątkują nową erę na- 
która po- 
winna uczynić warownię polsko - 
czeskiego porozumienia istotnie 
w stałą unię, 

A. Uziembło. 


Program przylącie 
minisfra Beneszaw Warszawie 


W związku z przyjazdem mini- 
stra Benesza, zostały ustalone do- 
tychczas następujące szczegóły 
programu: 

Poniedziałek, 20 b. m., godz. 16 
min, 30 przyjazd, a o godzinie 20-tej 
obiad wydany przez min. Skrzyń- 
skiego. 

Wtorek, 21 b. m. godz, 13 — au- 
djencja u p. prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, godz. 20-ta obiad, wydany 
przez premiera Grabskiego; godzi- 


|na 22 raut w pałacu rady ministrów 


Środa, 22 b. m, godz, 13,30 śnia- 
danie, wydane przez posła. cze- 


Wszystko'to, powtarzamy, zosta- |trzański, obejmujący zarówno na- |strzec wypada. A mają one tylko |chosłowackiego Fliedera; godz. 20 


pod obcy arbitraż. A wtedy i jedna |wiło niemiły przykry osad, który |sze, jak i sąsiadów naszych teryto- wtedy wartość historyczną, jeżeli, 
druga strona poszukiwały atutów.|nie zniknie odrazu, który jeszcze ! rja -— park, do którego z tej stro- | posiadają widoki przeobrażenia się | 


Po jednej i drugiej stronie grani- 
raz po- 


jest, którego nie może rozpuścić |ny jak i z tamtej przywiązuje się 
serdeczność odwiedzinowa. duże znaczenia, na który z dumą| cy o tem się mówi i mówi 
które nastrę- oba narody już dziś poglądają. Jest | ważniej. 


iy zamachu na króla 


SZGZEDÓ 


Borysa 


GDAŃSK, 15 kwietnia, (A. W.)|Dwaj towarzysze króla zabici—Król wraca autobusem na miejsce zamachu 


Zamachu dokonali komuniści 


SOFJA, 15 kwietnia, (Wł, sŁ te-|skiego, drugistranił w twarz szdłe-| PARYŻ, 15 kwieśnia, (A. W,) -= 

lea. Król, który siedział obok szo-.P remjer bułgarski, Zankow, zawia- 

konanym wczoraj «zamachu na fck chwycił za kierownicę, dei. Gee ohrani o szczegółach za- 

króla Borysa podają następujące nakże szofer instynktownie za- 'Preńtier stwierdził że, w zama- 

szczegóły: trzymał samochód, który poto- chu wzięło udział 56 osób, oraz że 

Król wracał samochodem w to- czył się po stromej drodze, ude- w czasie pościgu uciekający zgu- 

| bili kilka dokumentów, rzucających 

|światło na całą sprawę i stwierdza 

jących, że zamachu dopuścili się ko 
muniści, 


młodego uczonego  llczewa  i|został wraz z towarzyszami wy- 
strzelca dworskiego z muzeum na- |rzicony z wozu. 
rodowego, położoneśo na drodze | Wszystko to było dziełem kilku| Premjer wyraził nadzieję, że uda 
Orchania — Sofja, W czasie jaz- sekund, Towarzysze króla zaczęli się ująć wszystkich uczestników 
dy samochód dworski prześcignął się bronić, on sam pobiegł naprze- | zamachu, temwięcej, że śledztwo 
wielki autobus wypełniony pasa- |ciwko autobusu, który przedtem |Jest na dobrej drodze, 
żerami, którzy króla poznali I ser- prześcignął, zawrócił go z drogi i SOFJA, 15 kwietnia, (A. W.) --- 
decznie go witali Nagle wpadł wrócił z nim do Orchani, Tam za- |Krażą tu pogłoski, że zamach jest 
samochód królewski w zasadzkę, |alarmował garnizon i ną czele od- jednym tylko z epizodów w śrze 
urządzoną przez bandytów, któ- | działu, złożonego z 30 żołnierzy, | Omnistycznej, mającej na celu 
, : 243 |steroryzowanie członków „sobra- 
rzy ukryci po obu stronach drogi, | wrócił tym samym autobusem nalia“ dla wywalczenia ugodowej po 
ostrzeliwali samochód króla. Pier-| miejsce zamachu, gdzie tymcza- jjtyki rządu bułgarskiego odnośnie 
wszy strzał zabił strzelca dwor-jsem został zabity Ilczew, komunistów. 


Trudności utworzenia rządu Vandervelde go 


Program i wysiłki prawicy 


BRUKSELA, 15 kwietnia. (Wł. pozyskania żywiołów demokra- 
s} telegraf. „Głosu Polsk.'). Jak tycznych obu izb. Wczoraj odbył 
wiadomo król Albert powierzył on narady z  przedstawicielami | w izbie, 
misję utworzenia gabinetu prze- ugrupowań demokratycznych,| Pisma prawicowe, które wszel- 
wódcy socjalistów, b, ministrowi którym przedstawił swój program. | kimi sposobami zwalczają Vander- 
sprawiedliwości  Vanderveldemu. Dzisiejsze pisma brukselskie po-|veldego, piszą o wycofywanin ka- 
Wiadomość ta przekreśliła rachu-fdają, że program Vanderveldego |pitąłów francuskich z banków 
by niektórych kół, które sądziły, |zawiera wiele zasadniczych punk- | belgijskich. Kapitaliści francuscy 
że król Albert mimo wyników [tów programu socjalistycznego, że|bowiem, zdaniem pism tych, oba- 
wyborów do parlamentu powierzy wobec tego pozyskanie demokra-|wiają się, ażeby ich kapitały nie 
misję utworzenia gabinetu jakiejś tów jest bardzo ciężkie. Nie sądzą, |ucierpiały pod rządami socjali- 
osobistości z prawicy, Usiłowania aby Vanderveldemu udało się uło-|stów. 

Vanderveldego są skjerowane dla | 


" Haarman ścięty gilotyną 


Przed śmiercią nie złożył żadnych zeznań 


BERLIN, 15 kwietnia. (Własna okazały się nieprawdziwe, Wpraw- 
służba telegraficzna „Głosu Polskie dzie oświadczył, iż zamilczał wiel- 
go'). Z Hanoweru donoszą: Dziś ką ilość swoich zbrodni, jednakże 
odbyło się wykonanie wyroku |nowerze, zresztą bowiem w całych jnie poczynił żadnych nowych ze- 
śmierci na Harmanmie, Egzekucja | Niemczech stosowany jest topór. |znań, Nate miast jest rzeczą możli- 
odbyła się w obecności kilku świad | Pogłoski, jakoby Harman przed | we, że postępowanie przeciwko je- 
ków. Harmann sam dowiedział się |śmiercią złożył zeznania co do in- /śo współnikowi Gransowi zostanie 
dopiero wczoraj o dniu stracenia, nych przezeń dokonanych zbrodni, wznowione. 


i 


żyć program, któryby doprowa- 
dził do utworzenia kartelu lewicy 


Poprosił on o księdza, Harmann zo- 
stał ścięty przy pomocy gilotyny, 
która jest używana jedynie w Ha- 


przedstawienie „Przepióreczki* w 
teatrze Narodowym; godz. 23-cia 
raut, wydany w poselstwie czecho- 
słowackiem. 

Czwartek, 23 b. m., godz. 11-ta 
wyjazd min. Benesza z Warszawy. 


i 


i 


| Mobilizacja w Turcji 


(Powstanie kurdów czy Mossul 

LONDYN, 15 kwietnia, (WŁ sł. 
telegraficzna „Głosu Polsk,*), Z 
Angory donoszą, że rząd turecki 
powołał pod broń ostatnie 4 rocz- 
nikt. W ten sposób powszechna 
mobilizacja zostaje ukończona. W, 
Anglji wyrażają obawę, że w tym 
wypadku nie chodzi tylko o po- 
wstanie leurdów, które właściwie 
jest już stłumione, ile o obsadze- 
nie spornej strefy Mossulu. 


Powstanie kurdów 
sfiumione 
LONDYN, 15 kwietnia. (Pat.) -— 
Z Konstantynopola donoszą, że śłó 
wny przywódca powstania kurdów 
szeik Said został pojmany przez 
żandarmerję wojskową. 


LONDYN, 15 kwietnia. Fat) --- 
Za udział w powstaniu kundów w 
Diarbekirze skazano na śmierć 
przez powieszemiie 20 osób, wśród 
których znajdowało się dwóch by- 
łych deputowanych i mutta, Prócz 
tego władze w Konstantynopolu 
skazały ma śmierć 4 osoby, którym 
ludowodniiono finansowanie powst 
nia w Kundystaniie. | 


Kurdowie i Moskwa 
LONDYN, 15 kwietnia, (Wł. sł. 


telegraficzna „Głosu Polsk."). Pi- 
sma tureckie donoszą, że szei 
Said, przywódca powstańczych 
kurdów zbieśt do Moskwy. Pisma 
wnoszą z tego, że całe powstanie 
było zorganizowane przez bolsze- 
wików, 


Zinowiew zachwiany 


PARYŻ, 15 kwietnia. (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego”). — „Paris Midi” donosi 2 
Moskwy, jakoby Weik wezwał Zi- 
nowjewa do złożenia godności prze 
wodniczącego trzeciej międzyna- 
rodówki, a to dlatego, że z jego 
winy rozbiły się rokowania sowie: 
cko-angielskie. Zinowjew odrzucił 
to żądanie. 


Nr, 103 16.19. — GŁOS POLSKI 


| 


— 1925, 


zde zaskówon tc | 


Briand i Caillaux w rządzie Painleveśo 


Dwie odpowiedzi Brianda 


PARYŻ, 15 kwietnia. (Własna służba telegraficzna „Ałosu | 
Polskiego“). Punkłualnie o godzinie $-ej ponołudniu przybył | 
Painleve do pałacu elizejskiego, gdzie odbył godzinną naradę 
z prezydentem Doumerguem. Uchodzi za rzecz pewną, że Pains 
lewe obejmie misję utworzenia rzadu. Ma on do godziny IO-ej 
wieczorem przedłożyć prezydentowi listę członków gabinetu. 

Największą sensacją dnia stanowi okoliczność, że Briand | 


i Caillaux byli razem na obiedzie u Painlevego. Caillaux bawie 


u Painlewego do godziny 7-ej wieczorem, 
Briand zapyłany przez kilku dziennikarzy po powrocie 
od Painlevego, czy wstąpi do nowego gabinetu, odpowiedział: 
Gdybym odpowiedział połakująco, znaczyłoby, że sam 
sobie teke ofiaruje. Gdybym odpowiedział przecząco, mijałbym 


Painleve tworzy rząd francuski 


Painleve i Herriot 


PARYŻ, 15 kwietnia, (Własna |dziś, że Painleve będzie się starał | Francji i uratowanie republiki. Iilan mf a fmi $ iath 
służba telegraficzna „Głosu Pol-|powotłać: do gabinetu „nailepszego| Artykuł ten podpisany bal ISA DTZYPIA tekę Stanowisko socjalistów 


przez p. . 
Dubary, wydawcę „Ere Mon lo" | 
i przyjaciela Caillaux nadaje prze- ! 
sileniu kierunek nowy, chociaż nie | 


finansów? 
PARYŻ, 15 kwietnia, (PAT). — 


skiego"), — Korespondent „Głosu | znawcę finansów francuskich”, 

P olskiego" dowiaduje się z dobrego W związku z tą ostatnią pogło- 
źródła, żę „Painleve przez cały ską staje się niezwykle znamienny 
dzień dzisiejszy konterował z roz- | artykuł zamieszczony dziś w pi- 
małtymi politykami z kartelu lewi- śmie „Ere Nouvelle", które woła 
oł Przy tej sposobności dał SWOIM | nod adresem Painlevego: 
przyjaciołom do zrozumienia, że|* = 
śdyby się zdecydował utworzyć 


PARYŻ, 15 kwietnia, (Pat) 
'Radą narodowa socialistów przy 
jęła jednomyślnie wniosek, wypo- 


|skiego, Przedstawicielom pracy o- nuował dzieło, do którego przyłą” 
świadczył on, iż ma nadzieje sfor. SZyE Się socjaliści uchwałą z dnia 


|główna rolę odśrywaliby Painieve, 
i Herriot į Caillaux. Rząd taki miał- 
„Dla uratowania Francji“ sa po- by zapewnioną większość przez 


zdumiewający kół politycznych. — | Painleve * konferował z Cailaux, wiadający się za polityką poparcia” 
Mówi się o gabinecie, w którym | poczem udał się do pałacu elizej- dla każdego rządu, któryby lontv=/ 


nowy rząd, uczyniłby to tylko pod |trzebni fachowcy, nie zaś szarlata- 
warunkiem otrzymania zupełnej ni cyframi, Potrzebujemy ministra 
swobody działania, o silnej woli, który jasno widzi. — 
Należy przypuszczać, że Painle- | Komitet doradców wzmógłby tylko 
ve będzie dążył do zatrzymania cierpienia Francji. Chcemy mieć 
Herriota na stanowisku ministra | charakter, Tym razem zadaniem 
spraw zagranicznych. i Painleve į Caillaux bedzie przywró 


kartel lewicy, do którego przyła- 
czyliby się socjaliści, grupa Brian- 
da i fak niektórzy zapewniają takze 
frakcja Loncheura, Podobno w se- 
nacie nie ma Caillaux tak wielu 
zdecydowanych wrogów, jak się 
to ogólnie przypuszcza, 


'mowania gabinetu do jutra popo-; 
jłudniu. W kołach politycznych q-! 
.trzymują, iż Painleve zaproponował 
|Cailaux tekę finansów, który za- 
strzegł sobie udzielenie mu odpo- 


11 maja ubiegłego roku. 


Wniosek zobowiązuje grupę par- 
lamentarną do postęrowania W 
sposób odpowiadający interesom 
partji i kraju, wobec wyjątkowych 
"okoliczności, któreby zaszły do na- 


(wiedzi do następnego spotkania, stępnego kongresu rady narodowej 


W kołach lewicy opowiadono |cenie wiary w wewnętrzną siłę | 


które dziś jeszcze nastąpi, ; 


$ Pakt gwarancyjny 
zawrze tylko rząd 


lewicowy 


BERLIN, 15 kwietnia, (PAT). — 
Londyński korespondent pisma 
„Die Zeit“ donosi, że w angielskich 
kołach miarodajnych panuje opinja, 
iż nadzieją pomyśln, zakończenia 
rekowań w sprawie paktu gwaran- 
cyjnego jest złączona z istnieniem 
rządu lewicowego we Francji. przy 
czem skład rządu jest obojętny, 


Marks ma 6 


_ Masło zgody 
3 medawnymi wrogami 


nim Ebert. Po stronie przeciwnej 
stanie stary Hindenburg, który nie 
otjentuje się wogóle w sprawach 


ba telegraf. „Głosu Polskiego") -i którzy go wybrali, oraz wyrazicie- 
Kandydat republikański dr. Marx; lem interesów wielkich koncernów 
rozpoczął wczoraj swą kampanje! kapitalistycznych i innych żywio- 
wyborczą w Królewcu. W mowie |1ÓW: które wciągnęły Niemcy w klę 
tam wypowiedziamej przeprowa- |" 
dzał zdanie, że wygrażanie bronią, | 


praz WIĘKSZE SZANSE 


| przedwyborcza 
rać bardzo ostre formy. Dziś pod- 
|palono budynek, w którym mieści 


|dot h polityki a któ |si i jali- 
t „„ (dotyczących polityki a który byłby |się wydawnictwo pisma socjali 
BERLIN, 15 kwietnia. (Wi. służ biernem narzędziem w rękach tvch, | stycznego „V olloswille", 


Cały bu- 
dynek spłonął. 


Hindenburg winien 
się ZrZEC 


LONDYN, 15 kwietnia, (Wł. sł.||aqowe 


socjalistów, 


Naiwiększe manewry 


świata 
NOWY JORK, 15 kwietnia. — 


zaczyna _przybie- | wą. sł. telegr. „Głosu Polsk.*). — 


Za dwa tygodnie odbędą się na 
Pacyfiku największe manewry 
floty wojennej, jakie kiedykolwiek 
były urządzane, Weźmie w nich 
udział przeszło sto amerykańskich 
okrętów wojennych najwiekszego 
typu, Program jest następujący: 97 
statków atakuje wyspy hawajskie, 
w szczególności Honolulu. Reszta 
broni im przystępu, Fortyfikacie 
będą obsadzone wielka 


Proiekt finansowy 


ie Monzie' go 


PARYŻ, 15 kwietnia, (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego"), — Minister skarbu de 


której się nie posiada, jest śmiesz- 
ne. Celem republikanów jest zgoda! 
z niedawnymi wrogami. Prezydent | 
musi dawać gwarancję, że ta poli-| 


| 


Walka wyborcza 
w Niemczech. 
Nacjonaliści podpalaczami 
BERLIN, 15 kwietnia 


telegraf, „Głosu Polsk.) --- Dypło- załogą i armatami. Przeszło 20 tło- 
matyczny korespondent „Daiły Te-|dqzi podwodnych będzie uczestni= 
|legraph" pisze, że za kulisami czyło w obronie brzegów. Flota 
(niemiecki wpływa na Hindenburga |atakująca będzie pod rozkazami 


(WY, sł. aby cofnął swą kandydaturę, śdyż| dziewięciu admirałów. 


Monzie wniósł dziś do izby projekt 
ustawy, zmierzającej do uregulo- 
wania finansów Francji Projekt 
ten zawiera między innemi ustęp o 
podniesieniu granicy inflacji x 41 
do 43 miljardów franków. 

Izba zbierze się po południu. 

Prezydent Doumergue odbył 
wczoraj naradę z gubernatorem 
banku Francji, oraz ministrem de 
Monzie o położeniu banku į możli 
wości tymczasowego gabinetu, 
któremu powierzonoby jedynie ure 
gulowanie finansów, gry kryzys 
rządowy przedłużał 


Niendałe kupno pisma 
Galllaux musi odsprzedać 
PARYŻ, 15 kwietnia, (WŁ. sł. 

telegraficzna „Głosu Polsk.'). + W 

piśmie „L'QOeuvre", które, jak wia- 

domo, zakupił Caillaux, wybuchł 
dziś strejk redakcji i administracji. 

Wobec tego pismo się dziś nie u- 

kazało. Caillaux był zmuszony 

wielką część zakupionych udzia- 
łów odsprzedać dotychczasowym 
akcjonarjuszom, 


Sprawozdanie 


a rozdrojeniu Niemiec 


PARYŻ, 15 kwie$nia. (Pat) — 
Marszatek Foch wręczył konferen- 
cji ambasadorów spra! i 
kwesti rozbrojenia Niemiec. Do- 
kument ten ma 44 strony i posiada 
charakter wyłącznie techniczny, 


Sfrejk mefałoweów 
we Wroclawiu 


WROCLAW, 15 kwietnia, (Pat) 
W śląskim przemyśle metalurgicz- 
nym wybuchł strejk na tle żadań 


ekonomicznych. Pisma socjalistycz- | 


ne stwierdzają, że strejk ten prze- 
rzucił sie równie i na iune gałęzie 
przemysłu, 


tyka ugody będzie kontynuowana, telegraficzna „Głosu Polsk."). Z|jeśo wybór wpłynąłby źle na szan- 
Niektóre organy bawarskiej par- | Gelsenkirchen donoszą: Kampanja ise paktu gwarancyjnego. 

tji ludowej, należącej do bloku pra- pocie 

wicy, wypowiadają watpliwości co 

do kandydatury Hindenburga i przy 

puszczenia, że wielu z członków 

partji będzie głosować za Marxem. 
Bawarski związek chłopski ogła- 

sza odezwę za Marxem. 


Mąż opatrznościewy czterech K. 


Jest nim Hindenburg dla Niemiec 
Opinja, niezbyt przychylna, dla Anglii 


PE s 5 | W „Welt am Montag von Ger-|siernego prowadzenia wojny, Hin- 
Mniejszości narodowe jlach publikuje artykuł p. t. Fe |denbusę propagował w armji kary 
za Marksem denburg, jako wychowawca”. W ar |cielesne, Kazał przywiązywać żoł- 
tykule tym znajdują zg” aforyzmy | nierzy i biczować. 

BERLIN, 15 kwietnia, (A, W.) — | Hindenburga, odnośnie do rozmai- . P 
Związek mniejszości narodowych w tych kwestii politycznych, Gerlach | „W marcu 1935 aa zę 
Niemczech, w skład którego wcho- pisze, że Hindenburg jest to mąż |aałora 2, MEIEN „Nie kóry 
dzą polacy, duńczycy, serbowie, łu- san K7 py ESPA Kaserne, żadnej niechęd ani do Frańcji, ani 
O EREMIE, |do Rosji. Bardzo ko cenimy 


życzanie i iryzowie, wydał odezwę 
be pca, do; DOaoenakk w Cshele W sprawach politycznych życio- | Francję — ale Anglję?! Anglii nie 
do po- | nawidzimy. Ona jest sprawcą wszy- 


[zborów na presydenia z6 Mar- rys Hinderbur$a nie ma nic d M I 
trum, lecz jako za kandydatem: Niedzenia. W roku 1894 w Olden- | stkiego złego”. 


: bitag. burgu Hindenburg oświadczył, że | I: w Aan. 
A a EC E 
zkoły ksdetów, ni nie miał w | ; ć 

Związek motywuje swoje wezwa | ręku daidi pól He W roku yła pojedynkiem 2-ch ŻYCZM 
skie są w odniesieniu do mniejszo- | stem tylko żołnierzem i trzymam | Wy zacem! di prac pd ROYA 
ści narodowych daleko lofałniejsze, | sie zdala od wszelkiej polityki. chłopczyka, Ś atoli musimy ubić 
niż stronnictwa prawicowe. Hindenburg był śmiertelnym wro- łotra”. 

Ze względu na równe mniej- wię- tiem sądownictwa rozjemczego. | Cytując powyższe słowa, Ger- 
cej siły obu kandydatów, Marxa i Wojna mówił Hindenburg, jest je-||ach dodaje od siebie ironicznie: 
Hindenburga, głosy mniejszości na- | dynym środkiem, mogącym roz-j takiego męża warto wybrać, by 
rodowych mogą mieć wpływ decy- | strzyśnąć losy narodu. konferował z przedstawicielem 


dujący przy wyborach. I dalej cytuje Gerlach słowa Hin- | Anglii w Berlinie, lordem d'Aber- 
non. 


denburga z roku 1916: | , 
Braun wzywa „Żaden naród, posiadający cho- | W 1914 r. Hindenburg oświad- 
ü ip r nia ciaż kropelkę krwi męskiej i hono- | czył: „Wojna będzie trwała, mam 
0 a Sowa ru w żyłach nie podda nigdy swe- | nadzieję, tak długo, dopóki wszyst- 
na Marksa go bytu, ani honoru procedurze | ko nie podda się naszej woli". Ger- 
BERLIN, 15 kwietnia, (AW). — 
| Kandydat socjali 


roziemczej innych narodów". jlach dodaje, że Ni vmc musiały się 

.__ poddać woli innych. Artykuł swój 

istyczny w pierw- | Ta zasada Hindenburga, pisze [kończy Ger'ach stwierdzeniem, że 

lszem głosowaniu na prezydenta Gerlach, jest w przeciwieństwie | taiiego wlaśnie 78-letniego starca 
‘Rzeszy Otto Braun, ogłosił odezwę |do uczynionych 

j wzywającą do głosowania na wspól | bezpieczeństwa na Zachodzie 


a ocz A NA CY e a 


xem, nie jako za członkiem cen- 


an e 


propozycji paktu 
| i Zachodzie re3-| Rzeszy: Najwiękaza przysłogę od 
|iemezego sądownictwa na WScho- |q. mu naród niemiecki, jeżeli w 
I dzie. |dnin 26 kwietnia pozwoli mu spo- 
| ać na laurach: 


nego kandydata stronnictw 'repu- 
| blikańskich, Marya. 


| Marx będzie kandydatem stron-| Autor stwierdza dalej, że Hin- 


nictw republikańskich tak, jak bvł denburś był zwolennikiem niemiłto- 


|wysuwa się obecnie na prezydenta |niem 


Koniliki włosko-cuipski 


w sprawie zachodnich granig 
Egiptu 

LONDYN, 15 kwietnia (Pat) == 
Dziennik kańrski „Sissacha”* dono 
si, że poseł włoski zakomumilcował 
rządowi egipskiemi życzenie rządu 
włoskiego przeprowadzenia ratyfie 
kacji linji granicznej pomiędzy Try 
polisem i Egiptem, zgodnie z po 
stanowieniami układu, zawantego 
pomiędzy lordem Milmenem i Scia- 
loją. Fakt ten, zdaniem dziennika, 
zamyka drogę do dalszej dyskusji, 
któraby doprowadziła do nozwią= 
zania problemu granicznego. 


KAIR, 15 kwietnia, Pat.) -- Tu- 


tejsze koła polityczne bardzo uważ 
nie obserwują  nozwój konótifetue 
włosiko - egipskiego w sprawie za= 
chodnich granie Egiptu. Egipt od- 
mawia wypełniemia zobowiązań 
wrymilcłych z ulgładu, zawartego 
przez Milnera i Scialoję, jako za- 
wartego bez udziału przedstawi- 
cieli Egiptu. 


Rusini przeciwko 
rosjanom 
LWÓW, 15 kwietnia. (A. W. — 


Zjazd rosjan osiadłych w Polsce 
odbił się silnem echem w prasie 
ruskiej we Lwowie. 

„Diło” w artykule pełnym zło 
śliwych komentarzy, bagatelizuje 
siły rosjan, zamieszkałych w Pole 
sce, oraz ośmiesza rezolucje zjaz- 
du, zwrócone swem ostrzem ku 
rusimom i białorusinom polskim. 

Organizowanie się rosjan, za* 
mieszkałych w Polsce, jest — zda- 
„Diła” — wynikiem intryć 
|polskich, które mają na celu wcią- 
ićnięcie rusinów do walki z nieist- 
niejącą mniejszością rosyjską w 


Ai ir aby z tego wyciągnąć wła». 


śne korzyści, 


 — 


drogi rosyjskiego 
złota 


Rewelacyjne tajemnice 
emigracji paryskiej 

W poniedziałek, dnia 6 kwietnia na 

zebraniu właścicieli rosyjskich pa- 

pierów w Paryżu w magistnaturze 


16.1V, — GŁOS POLSKI — 1925, 


Frańcja nie opuści Polski 


NOWY JORK, 15 kwietnia(Pat.) 
Caillaux b. premjer ministrów ogło- 


jsił w „New Jork Herald“ artykuł, (który zawierał 


w którym stwierdza, że obrona Pol 


IV okręgu, został odczytany ognom|Ski należy do jednych z najstar- 


Zatarg polsko-gdański 


rozstrzygnie dziś międzynarodowy trybunał 


nie ważny dokument, którego treść 
podajemy: Cesarski rząd rosyjski 
chcąc osłonić skarb złoty od najść 
i zamieszek przetnansportował zło 
tą zw do Kazania. 

en skarb państwowy wynosił 
700,000,000 rubli sloty. W chwi- 
li gdy powstał w Syberji rząd admi 
nała Kołczaka i nozpoczął ofensy- 
wę na Kazań rezerwa złota została 
wzięta przez armję admirała i prze 


wieżiona bardziej na wschód, do sa | służba telegraficzna 


mej Syberji. 

Ilość złota, którą admirał objął 
w posiadanie, wynosiła 340,000,000 | 
dolarów, | 

Potrzebując kredytu dla różnych | 
zamówień minister skarbu rzadu 
Kołczaka wysłał 15 maja 1919 roku | 
145,000,000 dolarów złota. 

Z tej sumy 11.240 pudów do-| 
iechało do Władywostoku, 2000 pu 
dów zabrał generał kozalków Sie- 
mionow i złożył je w Czycie, 

Egzystuje dokument absolutnie 
autentyczny, który podaje telegra- 
my admirała Kołczaka i generała 
Diderichsa adresowane do Siemio- 
nowa, nalegające na tego ostatnie- 
go, bez rezultatu, by oddał złoto. 

Jesteśmy poinformówani (z cał- 


| kiem pewnych źródeł), że przed- 
| -tawiciele atamana  Siemionowa 


iłożyli sumę 150,000,000 rubli zło- 
tych za kwitem do oddziału jedne- 
go z banków rosyjskich w Szang- 


Tak twierdzi Caillaux 
[szych tradycji polityki francuskiej. 

Projekt paktu $warancyjnego, 
chociażby nawet 


| tylko pewnego rodzaju desintersse- | 


sprawiedliwości 


[ment Francji wobec granic Polski, 
| byłby, zdaniem Caillaux, z góry po 
|tępiówy przez opinję publiczną 
Francji. 


Praw Polski broni prawnik angielski Limburg 


HAGA, 15 kwietnia, (Własna 
„Głosu Pol- 
skiego"). — Jutro w godzinach 
rannych zbierze się międzynarodo- 
wy trybunał sprawiedliwości w ce- 
lu wydania opinii w sprawie upraw- 
nień poczty polskiej w Gdańsku. 
Trybunałowi przewodniczyć bę- 
dzie prof. Huber z Zurychu. Skład 
zaś frybunału tworzą: Alhamira 
(Hiszpanja), Angiretti (Włochy), 
Finley (Anglja), Jovąnowic (Jugo- 
sławja), Reichman (Norwegja), Pe- 


coa (Brazylja), Nagulescu (Rumu- 
nja) i Wang (Chiny), Ponadto obie 
strony mają prawo wyznaczyć o0- 
brońców swójej tezy przed trybuna 
iłem. Rząd polski zaprosił w tym 
charakterze znanego prawnika an- 
gielskieśo Limburga, który man- 
dat ten przyjął, 

Orzeczenie trybunału, które je- 
dnakże nie jest dla rady ligi naro- 
dów obowiązujące, zapadnie naj- 
prawdopodobniej jutro w,południe, 


HAGA, 15 kwietnia, (Własna 
służba telegraticzna „Głosu Pol- 
skiego”). — Dziś rozpoczęły się 
przed międzynarodowym trybuna- 
łem sprawiedliwości rozprawy w 
sprawie połsko-$dańskiego zatargu 
pocztowego. Wbrew oczekiwaniom 
proces potrwa znacznie dłużej, a- 
niżeli na początku sadzoną, Jak się 
korespondent „Głosu Polskiego“! 
dowiaduje, wyrok nie zostanie o- 
głoszony przed upływem dwóch ty 


Strejk rolny trwa dalej 


Według wiadomości, otrzyma- 
nych ze źródeł miarodajnych, 
strejk rolny trwa dalej, słabnąc 
jednak w szeregu powiatów. 

W woj, warszawskiem strejkuje 


haju, który ich jeszcze nie zwrócił| 150 majątków (na 2702), w woj. 


Podamy wszystkie szczegóły tej 
sprawy w odpowiedniej chwili, 

145 milionów dolarów w złocie, 
złożone w wydziale banku państwa 


łódzkiem — 23'majątki, w woj. tu- 
belskiem — 12 majątków, w woj. 
białostockiem — 14 majątków, w 


we „Władywostoku, zostały wyda- | pomorskiem — 36 majątków. 


ne w sposób następujący: 

Rządowi francuskiemu 1,370,000 
dolarów. 

Przedstawicielstwu Wielkiej Bry 
tanji 5,620,000 dolarów. 

Obie te sumy zostały wydane w 
maju 1918 poku, 

Rządowi francuskiemu 
skiemu 7,600,000 dolarów 

W lipcu 1918 Japonii 7,000,000 
dolarów. 

W sierpniu 1918 i we wrześniu 
japończykom 6,440.000 dolarów. 


i angiel- | 


Najpoważniej przedstawia się 
sytuacja w pow. płońskim, wło- 
cławskim, lipnowskim, konińskim, 
łukowskim, bielskim, podlaskim, 


wołkowyskim, grudziądzkim, kar- 
tuskim, Powiaty te stanowią wła- 
ściwie w chwili obecnej główne 
ognisko strejku, W pow. wągrow- 
skim zdarzył się odosobniony wy- 
padek „czarnego strejku*, 

Agitacja strejkowa nie ustaje w 
dalszym ciągu, uwydatniając się tu 
|i ówdzie w dość gwałtownej formie 
| Między innemi na wiecu w Toru- 
niu jeden z mówców występował z 
aluzjami pod adresem czynników 
rządowych, które, według niego, 
popierają bezrobocie. 


| ziemianie wobec sfre' ku 
rolnego 


Dkreślą swe stanowiska 
na zleździe w Warszawie 


WARSZAWA, 15 kwietnia, — 
Specjalna służba telegraficz. „Gło 
su Polskiego"). W związku ze strej 
kiem pracowników rolnych zwią- 
zek ziemian zwołał do Warszawy 
nadzwyczajny zjazd właścicieli 
ziemskich na bieżącą sobotę. Zjazd 
ma powziąć decydujące uchwały, 
które mają obowiązywać ogół zie- 
mian w stosunku do strejkujących. 


Gruby nietakt p. Arcybaszewa 


Nie wolno obrażać rządu, z którego gościnności się korzysta 


W sobotnim przedświątecznym 
numerze rosyjskiego pisma 


„Ża- | 


| czaszki bezbronnych ofiar? 
„Łotysze, chińczycy, żydzi, pola- 


W sierpniu francuzom 8,165,000 |swobodu” zamieszczono felieton p. cy, — wszelka międzynarodowa 
| dolarów, 
Zapas złota we Władywostoku | bolszewji patrjarchy Tichona. 
wynosił w przybliżeniu 6,000 pu- 

dów. 


Na zastaw tego złota Japonia wy | 
dała pożyczkę 30,000.000 jen., to-| 
warzystwo  anglo - amerykańskie | rosyjska 


Arcybaszewa ku czci zmarłego w 


Mniejsza o treść, Jedno, jedyne 


| swołocz, 
P. Arcybaszew, teg 


sam, który 
[niedawno wyskoczył 


z histerycz- 


nie powinno obudzić uwagę o0- |nemi pretensjami do Stefana Że- 


pinji publicznej. 
Autor we wstępie twierdzi, 
,„czrezwyczajka'” 


że 


jest | ścinnego pozwala 


romskiego o „obrazę Puszkina” w 
(stolicy kraju przysłowiowo go- 
sobie używać 


(Baring Brothers and Kidder Pea-|czemś obcem dla duszy rosyjskiej, |tego rodzaju epitetów. 


body et Co) 46,835,000 dolarów na|że w podziemiach „czeka'” nie sły- 


Raz jeden zajął się Arcybasze- 


kupno strzelb i kulomiotów w Ame | chać było rosyjskiego języka i t. d. |wem genialny polski krytyk ś. p. 


ryce 2,180,400 dolarów. 

A'więc z sumy 332 miljonów 
915,000 dolarów, która była złożo- 
na w Omsku tylko 210,000,000 do- 
lsrów wysłano w chwili ewakuacji 
stolicy Syberji, Ta ewakuacja od- 
była się 8 listopada 1918 r. i złoto 


zostało załadowane do specjalnego| w zamordowaniu Bagińskiego 


puciąśu nr, 2. Omsk zajęły wojska 
sowieckie 15 listopada. Na stacji 
Tatarskiej o 125 wiorst od Omsk 


inny pociąg najechał na wiozące służba inform. GŁ Polsk,")— „Ro- 
złoto wagony, które zostały poważ- [sta w biuletynie z dnia 15 b, m, do- 


Któż więc strzelał tam z tyłu w 


Plofki sowieckie 
o udziale defenzywy 


i Wieczorkiewicza 


WARSZAWA, 15 kwietnia. (Sp. nego potwierdzenia tych wiadomo-| (Sp. sł. inform. 


nie uszkodzone. Widziano złoto na |nosi; 


szynach kolejowych. 
4 grudnia pociąg transportujący 
admirała Kołozaka i jego rząd kon- 


wój, sztab generalny znajdował się | 


wśród oddziałów czecho-słowac- 


kich, będących pod dowództwem | 
$enerała Sirovoy, wziął on 3 loko- | by udział w organizowaniu zabój- 
motywy, pozostaw'iając 2 pociągi 


wiozące admi i rezerwę zło- 
+ 
ta 


Jak wiadomo, 32,500,000 dola- 
rów zabrali czechosiowacy i skieno 


Według informacj „Izwiestji” z 
Warszawy komisja śledcza, która, 


Stanisław Brzozowski, 


wtedy gdy 


spostrzegł że ulubieniec rosyjskich 


„$gimnazistek”* szerzyć zaczyna 
„spermatoidalny pogląd na 


Drugi raz przypomn. się polskie 
mu społeczeństwu „listem otwar- 
tym do Stefana Żeromskiego". 
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Tętno chwili 


O przykazaniach 

Jak zostać bandyta? 

Pytanie, na które nie daje odpo- 
wiedzi żaden podręcznik dlha samo- 
uków, żadne compendium dła żąd- 
mych wiedzy, Tnudno byłoby też o- 
trzymać miormacje i wskazówki w 
tym kierumiou, w którymkolwiek z 
zakładów. naulbownych. 

Odpowiedź na to pytanie daje 
matomiast życie. I daje w sposób 
równie wyczerpujący jak brutalny. 

Czytaliśmy już w podanej przez 
„Głos” spowiedzi jednego z roz- 
strzelonych w Warszawie w ubie- 
giym miesiącu bandytów: 

„ Widzicie, panowie, to talk... Bie- 
da w domu była, aż piszozało, Od 
maleńlkości trza było kraść, żeby z 
pustym brzuchem nie chodzić. Pę- 
takiem złapali mnie ; do domu po- 
prawy sikazali. Tam się dopiero mą 
drym stałem. Złodziejem  wysze- 
dłem, jak się patrzy. Teraz to się 
na mnie wyroki sypały, żem mało 
co wolności widywał. A potem woj 
na, „Moskwa”* mnie do wojska 
wzięła, Długom nie wytrzymał — 
uciekłem, Koniokradem zostałem i 
dobrze mi było, póki mnie niemcy 
mie złapali, Z mimi niema żartów. 
Krótki sąd i na śmierć, 

„Ale akurat rozbnojenie przy- 
szło, Gwałt, zamieszanie — scie- 
kiem od słupka. Niedługo było wol 
mości. Polskie milicjanty mmie zła- 
pały W Grodzisku siedziałem. I 
znów stamtąd udało się mogę dać. 
Teraz już wybierać mie było co. 
„Maszynek* kupiłem cztery, naboi 
i wyszedłem na drogę”... 

Ot co. Z dawniejszych domów 
„poprawy“ wychodziło się „złodzie 
jem jak się patrzy”. A potem dro- 
ga już była utonowana, Od małej 
do zabójstwa, od mordu do... słup- 
ka na placu kaźni, 

Cały cykl życia przebieżony. A 
jego punktem wyjścia „bieda w do 


moralny są tak przeraźliwie jasne, 


A teraz... teraz pan Ar ybaszew |4ż nie wymagają Żadnych komen- 


przypomina się nam słowem „swo- 
focz", 

Czyżby nie był to gruby i ordy- 
parzy nietakt, w stosunku do kra- 
fx z którego gościnności się ko- 
|rzysta. 


|na szereg przeszkód, które czynił Skasowanie 
[jej z polecenia Piątkiewicza komi- 
|sarz policji politycznej Suchenek. | 

Tak brzmią informacje „Rosty”,; kij 
Ze źródeł urzędowych polskich żadi WARSZAWA, 15 kwietnia, — 


„Głosu Polsk,*),|]o siódmem pr kazaniu“. 
ści, rzekomo pochodzących z War-| Premjer. wystosował okólnik do Wnet z przednich i tylnych rzę- 


i 


szawy, niema, 


Premier Grabski wraca 


sprawy zabójstwa Bagińskiego 1|Grabski wrócił do stolicy ze Spa- 
Wieczorkiewicza, stwierdziła jako- |ły, gdzie bawił w gościnie u pre- 


stwa szefa defenzywy p. Piątkiewi- 
cza. W Stołbcach komisja trafiła | nie jest jeszcze ustalony. 


zydenta Rzplitej. Termin najbliż- 
|szego posiedzenia rady ministrów 


wieczorem  premjer 


1-01 ZE) 


pii przedświątecznej 


tarzy, 

Przechodząc od tematu tchnące- 
go tragedją życia do jaśniejszych 
jego stron, przepojonych mimowie- 
dna ironja i komizmem, nie można 
się oprzeć uczuciu iwau na: wi 
dok rozpowszechnienia i znajomo- 


W jednem z wielkich kin war- 


szawskich ukazuje się na ekranie 


dla urzędników pańsfwewych |obraz, którego motto brzmi: 


poszczególnych ministrów z pole- 
ceniem wydania zarządzenia o 
zaniechaniu nadal wypłacania n- 
rzędnikom remuneracji w okre- 


„Zapomniała w swem uniegiemitu 
dów słyszę głośne „Fomentarze 
(jest spono widzów 


nie kradnijl...** k i 
Jak to miło widzieć, i bliźni 


sach przedświątecznych. Remune- umieją na pamięć przykacanie i 
racja wedłuś okólnika może być orjentują się doskonałe, na 5 iasi 
wypłacana tylko jako wynagro-|ki, w ńch kolejności. 


dzenie za pracę w godzinach po- 


zabiarowych 1 t. p. niezwiązane z|Piofki „z dobrego źródła” 


okresami przedświątecznymi, 


Urzędnikom wolno wyjeżdżać 


zagranicę 
Jedno z pism łódzkich zapowia- 


wali ku Charbimowii. Ilość złota, która wpadła w ręce|ski wiąże z temi pieniędzmi subsy-|w Polsce *) pana J. i na odpowie- | da, że w następnym numerze omó- 


W tem mieście rosyjska cesar-|sowietów, jest oceniona w przybli- 
ska moneta złota była sprzedawa- żeniu na sumę 320,000 dolarów. | 
na po 9 jen; ilość złota rosyjskiego | Ta ilość została. Przewieźli ją mie może milczeć, ani Kiereński nie 
którą znaleziono w Charbinie, była bolszewicy w swoim czasie do Mo-|może uchylić się od odpowiedzial- 
bardzo zmaczna, właściciele tego skwy i posłużyła rządowi sowie- |ności co do pieniędzy, które w Pra- 
złota chcieli się go pozbyć za wszel tów do różnych tranzakcji. dze otrzymał! 

ką cenę. (Trzeba zauważyć, że Kie] Z powodu tego niezmiernie inte-| Co się zaś tyczy 150,000,000 ru- 
reński i jego przyjaciele są bardzo |resującego dokumentu, gazeta |bli złotych, otrzymamych przez ata 
faworyzowami przez władze czesko|,Wieczernieje Wremia” zapytuje mana Siemionowa, przedstawicie- 
słowackie i maję możność podtrzy- |między imnemi: „gdzie się podziały ;le którego twierdzą, że zostały zło- 


| mywania swojej pamti i wydzrwnic- |32,500,000 dolarów, wywiezione żone w Szanghajskim oddzialie jed- 


twa gazet i różnej literatury w Pra przez 


| czechosłowaków z Charbi- | neg » = wielkich banków tosyisiich 
dze 1 Berlinie, t homej sub-|nu?* 


fza pokiwitowaniem kierownika ban 


wencji skarbu czesko-słowackiega): Wyżej podany dokumen fonce ku w Szanghaj: póni mónisirz 


man Siemionow albo jeśo przedsta 
wiciele, pan J. 1 hr. E. **) zobowią- 
zani są odpowiedzieć na pytanie, 
gdzie są te 150,000,000 rosyjskich 
pieniędzy. 


Co do czechów, to przy ich wry-; 


dja czechosłowakó: Kiereńskiemu |dzialność g ywnego dyrelvbona od- wi następującą informację „z bar- 
Teraz ani rząd czechosłowacki |działu wschodniego hr. E. — ata-i dzo dobrego źródła”: 


„Rząd przygotowuje rozporzą« 
dzenie służbowe, mocą którego 
urzędnikom państwowym bę- 
dzie na rok bieżący wzbronione 
wyjeżdżać zagranicę”. 
Znaleźliśmy jeszcze lepsze Źró- 


robienia frnamsowem nie wąfpimy, | dło i tę samą informację pozwala- 
że jakis ślad owych 32 miljonów 20 | my sobie omówić krótko: niepraw- 


stał w papierach państwowych, 


*=) Hr. Jezierakń? 


da! 

Zresztą ukaże się w tej sprawie 
urzędowy komunikat, zaprzecza- 
jący powyższej plotce, - 
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ZYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne 


„Głosu Polskiego) 


Tramwaje I maja 


Pragnąc zapewnić mieszkańcom 
stolicy lokomocję tramwajową w 
dniu 1 maja, dyrektor tramwajów, 
p. inż. Kuehn zwrócił się do swych | 
pracowników z propozycją utrzy- | 


mania w tym dniu bodaj częściowej 
komunikacji, 

Mianowicie: przerwa ewentual- 
na trwałaby od godz. 10 do 2 po 
południu, 


Tramwaje dały 10 miljonów zysku 


Na wzrost frekwencji pasażerów , 
w tramwajach w roku 1924 wpły- 
nęły następujące okoliczności: 1) 
wskutek stabilizacji waluty zaprze 
stano zmieniać taryfę co pół mie- 
siąca; 2) taryfa utrzymała się na 
wysokości niższej niż przed wojną, 
„ówczesne bowiem 5 i 7 kop., śre- 
dnio 6 kop., stanowią 15,96 gr. za 
każde przejechane 4 klm. gdy obe- 
cnie koszt przejazdu całego kursu 
wynosi 15 gr; 3) rozwój przedsię- 
biorstwa przez pobudowanie no- 
wych linji, których w jednym roku 
1924 przybyło, licząc tory pojedyń- 
cze, z górą 15 klm, Wpłynęło to na 
znaczne ożywienie ruchu między 
przedmieściami a miastem. 

Wzrost frekwencji rozpoczął się 
w drugiej połowie roku, Od wrze- 
śnia do grudnia r. z, i w styczniu 
r, b. ruch wzrósł tak znacznie, iż 
tramwaje przewoziły przeciętnie o 
70 procent pasażerów więcef, niż 
iw pierwszej połowie roku 1924, je- 
den zaś wagon przewoził przecię- 
tnie po 1500 osób dziennie. Dzięki 
temu w r. 1924 zamiast prelimino- 
wanych 12,420.000 złotych, ruch 
tramwajowy osobowy i towarowy 
przymtósł 23,456.892 zł. 93 groszy, 
autobusy zaś zamiast 200.000 zł. 
533.078 zł, — Ogółem więc docho- 
dy tramwajów wyniosły w okresie 


tym zamiast 12.620.000 złotych pol. 
— 23,991.911 zł. 27 gr, to znaczy 
były one większe o 99.11 procent. 

Wydatki natomiast wzrosły o 
58.4 procent, zamiast bowiem pre 
liminowanych 8,830.000 zł., wynio- 
sły one 13,987.553 zł. 11 gr, Dało 
to nadwyżkę dochodów w wyso- 
kości 10,004.358 zł, 16 gr. zamiast 
prelimimowanych 3.790.000 zł, a 
zatem o 163,96 proc. więcej, Tę 
znaczną różnicę, poza wzrostem 
frekwencji, tłomaczy także to iż 
preliminarz był przyjęty na podsta- 
wie taryfy 10-groszowej, gdy od 1 
maja zaczęła obowiązywać taryfa 
15-6roszowa. 

Z sumy czystego zysku wpłaco- 
no do kasy miejskiej: 1) 15 procent 
od bfletów normalnych i 10 proc. 
od rachunków za przewóz towa- 
rów — 3,196,597'zł. 21 gr. zamiast 
preliminowanych 1,700.000 zł.; 2) 
ñg bezrobotnych 109.677 zł. 40 śr. 
Odliczono również na fundusz re- 
nowacyjny 1,514.785 zł, emerytu- 
ty — 250.00 zł, etc. Wydatki na 
budowę i inwestycje pochłonety 
3,453.465 zł, 37 gr. Pozostałość z 
czystego zysku w sumie 1.430 765 
śr. odpisano, zgodnie z uchwalą ra- 
dy miejskiej, na wtworzenie kapi- 
tału obrotowego. 


Związał i zywałcił swą ofiarę 


Na ul, Mokotowskiej 12 miesz- 


Zza drzwi dobiegało rozpaczliwe 


ka rosjanin, niejaki Bogojewski Mi|wołanie. 


kotaj. Już mie naz dał się we zna- 
ki sąsiadom nóżnemi awantturami, 

W drugi dzień świąt pod wie- 
czór straszny krzyk rozległ się z 
mieszkania B; 

-- To ani chybi znów „ooś“ 
tego na „czwartałku” -— domyśliła | 
się dozorczymi p. Marja Chogczak i 
pobiegła na górę do kawaletskiego 
'pokoiku Bogojewsikiego, 


dy. Sprowadzoną policję, 
u| stwierdziła, że Bogojewski sprowa-! 


Gdy otworzono, Chojczak wrza-| 


ła w pokoju związaną i powaloną 


ma ziemię jalkąś kobietę, 


Bogojewsiki nzucił się na dozor- 
czynię, pobił ją i wypchnął ma scho 
która 


dził do mieszkania podstępem p. 
Marje J. (Belgijska 16), związał ją 
i zniiewolił, 


ż = 


Romans krym'nalny - rzeczywistością 


Niezwykła zbrodniarka, skazana na dożywotnie 


więzienie 
Zdołała zkiedz ze szpitala w Brześciu Litewskim 


„ Ze szpitala w Brześciu zbiegła 
o godz. 4 rano niebezpieczna zbro- 


ciem sztyletu. 
Po tych trzech mordach Błoń- 


16.[V. — GŁOS POLSKI — 1025, 


Bezrobotni 
a stan emigracji 
Zmniejszenie się wyjazdów 


zagranicę wcelachizarobkowych 


Z półurzędowego źródła pocho- 
dzące dane statystyczne, dotyczą- 
ce emigracji, wykazują od r, 


5 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


KRAKÓW 


Szajka bandycka, operująca w Kocmyrzowie 


Głośną była z początkiem b, r. 


j [rodem z Będzina, Stanisława Du- 
1921 | sprawa groźnej szajki bandyckiej,|raja (lat 20) z Łagisz i Józefa Gaj- 


zmniejszanie się liczby emigran- | która dokonała całego szeregu po-|dzińskiego (lat 21) z Kocmyrzowa. 


tów, udających się dla celów za- 
robkowych zagranicę, co, w związ- 
ku ze stanem bezrobocia w kraju 
jest objawem świadczącym, iż 
przesilenie na rynku pracy, 


twornych napadów w okolicy Ko-, 


cmyrzowa. Między innymi padły 
wówczas ofiarą rozwydrzenia ban- 
dyckiego osiedla, Franciszki Wal- 


mimo | czakowej we wsi Głęboka ad Ko- 


trwającego jeszcze kryzysu $ospo- cmyrzów 1 Abrachamowiczów w 


dorczego, jest mniejsze, niż w la- 
tach ubiegłych, choć w latach tych 
dawało się ono może mniej odczu- 
wać przez odpływ części bezrobo» 
tnych zagranicę. — I tak: 

W roku 1921 wyemigrowało do 
Ameryki 87.000 osób i do krajów 
kontyńentalnych 12.000 osób — ra 
zem 99,000 osób; 

w r. 1922 wyemigrowało do Ame 
ryki 39.000 osób do krajów konty- 
nentalnych 30.000 osób — razem 
69.000 osób; 

rok 1923 był rokiem najcięż- 
szym: do Ameryki wyemigrowało 
55.500 osób i do krajów kontynen- 
talnych 72.000 osób — razem 127 
tysięcy 500 osób, 

Wreszcie w r. 1924 do Ameryki 
wyemigrowało 22.550 osób i do 
krajów kontynentalnych 19000 
osób — razem 41.500 osób. 

Widzimy wiec, iż cyfra emigran- 
tów od r. 1921 systematycznie. się 
zmniejsza z wyjątkiem jednego ro- 
ku 1923, 


Kocmyrzowie; nadto szajka ta do- 
konała: kilku zbrojnych napadów 
w pow, będzińskim į miechowskim 

Przed niedawnym czasem orga- 
na policyjne w Sosnowcu. wraz z 
organami eksp. śledczej w Krako- 
wie, wytropiły ową szajkę i aresz- 
towały jej członków w osobach: 
Stanisława Szczepanika (lat 20), 


Szajkę tę przekazano sądowi w 
Sosnowcu, który po przeprowadzo 
nej rozprawie skazał wszystkich 
bandytów na karę śmierci, którą 
w drodze łaski zamieniono im na 
kare dożywotniego więzienia. 

W związku z operacjami powyż- 
szej szajki organa 
śledczej w Krakowie aresztowały 
Józefa Gołębia i jego żonę Julję 
oraz Andrzeja Majczyka z Pietrze- 
jowic w pow. miechowskim i prze« 
kazała ich sądowi okr. karnem 
w Sosnowcu, gdzie przeciw aresz- 
towanym toczą się dochodzenia. 


LWÓW 


Trzy śmiertelne pchnięcia bagnetem 


W niedzielę w południe na, uli- 
cy Snopkowskiej obok nr. 6 zabi- 
ty został inkasent . gazowni miej- 
skiej, Kazimierz Mielnicki, który 
mieszkał przy tej samej ul., w re- 
alności pod nr, 20, W czasie tym 
zdarzyło się tak, że ze Snopkowa 
w kierunku do miasta wracało to- 
warzystwo składające się z kilku 
osób. Natomiast z miasta do do- 
mu spieszył Mielnioki, a spotkaw- 
szy się z tem towarzystwem idą- 
cych pozdrowił słowami: „Weso- 


Jeżeli do liczby emigrantów, j 980 Alleluja", poczem z nimi po- 


zmuszonych szukać pracy 
kowej zagranicą dodamy liczbę 


| bezrobotnych, poszukujących pra 


cy w kraju, to otrzymamy cyfry 
świadczące o  bezwzślędnem 
zmniejszeniu się liczby osób psszu- 
kujących pracy wogóle. — I tak: 
w r. 1921 wyemigrowało zagra- 
airg w poszukiwaniu pracy j Szu- 
kaio tej pracy w kraju w n 1922 — 
272,000 osób; w r. 1923 — 287.000 


w roku 1924 — 226.500 osób. 


| gany nonramów 


= - 
Hor 


żydowskich na Ukrainie 


Sprzecawca zakrwawionych 
far we bwowie 

Do kustosza muzeum ukraińskie 
go we Lwowie zgłosił się asobnik 
podający się za Iwana Kita, emi- 
grania z Ukrainy i zaofiarował mu 
sprzedaż za 50 dolarów, starego, 
cennego zabyłlku sztuki żydowskiej 
w postaci tory, przywieziomej „z 
zniszczonej bóźnicy na Ukrainie, 

Kustosz muzeum kupił torę i za- 
wiadomił o tem gminę żydowską. 
Nazajutrz zgłosił się do kustosza 
właściciel żydowskiej księśamni, dr. 
Móntzer i zdeponował w muzeum 


jdniarka Janina Błońska. Dzieje jejjska szukała schronienia wśród |Podobną torę, którą nabył od tego 


brzmią wprost jak fantastyczny ro 
mans nalny. 
Tak samo wygląda i ona sama. 
Brunetka  30-letnia elegancko 
lecz skromnie ubrana, trzymająca 
się skromnie z niewinną kokiete- 
rją Błońska wyglądem swoim ni- 
czem nie zdradza zwyrodniałej i- 
stoty jaka jest w rzeczywistości. 


Prawą rękę trzyma zawsze w 
rękawiczce, ukrywając jej kale- 
ctwo. Ręka tą uschła jej, przegry- 
'ziona przez jednego z mordowa- 
nych kochanków. 

Karjerę zbrodniarską Błońska 
rozpoczęła od zamordowania wła- 
'snego dziecka, które po uduszeniu 
pokrajała w kawałki i wyrzuciła na 
śmietnik, Poszukiwana za to mor- 
derstwo uciekła i tułała się po róż- 
mych miejscowościach na kresach 
wschodnich, Od tego czasu rozpo- 
częła morderstwa rabunkowe. 


Pierwszą ofiarą był pewien oby» 
watel ziemski z kresów. Uśpiła go 
jakimś narkotykiem a następnie 
zamordowała. Mordowany obudził 
się i zaczął się bronić, Zbrodniar- 
ka jednak, przewidując to dobiła go 
zaciągając na szyi ofiary cienki lecz 
mocny szpagat, uprzednio założo- 
ny, 
| -Trupa wyrzuciła z pociągu, a na 
stępnie, przy zwolnieniu biegu wy-_ 
skoczyła i zbiegła, 

Drugą ofiarą Błońskiej był pro- 
boszcz, pewien. Zgłosiła się do nie 
go opowiadając, że jest bez dachu 


sowbandytów przystawszy do je- 

ej z szajek sowbandyckich, z 
którą wspólnie chodziła na wypra- 
wy bandyckie, 

Została kochanką herszta bandy. 

Wkrótce jednak postanowiła go 
zdradzić i załatwiła się z nim krót- 
ko, bo poprostu zamordowała. 

Ten sam los spotkał wkrótce 
drugiego kochanka, oczywiście, 
również bandytę. Ten to właśnie, 
w śmiertelnej walce zębami zmia- 
żdżył rękę Błońskiej, 

Zbrodniarka-bandytka  zorgani- 
zowała własną bandę grabiąc i mor 
dując, nietylko w wyprawach ban- 
dyckich, alę i przy różnych pora- 
chunkach miłosnych. 

Ile Błońska ma tych mordów 
a sumieniu nie można było usta- 
ié, 

Wszystko ma swój kres więc i 
Błońska dostała się w ręce spra- 
wiedliwości, Oddana pod sąd bro- 
niła się zaciekle, a gdy udowodnio 
no jej niezbicie potworne sprawki 
chwyciła się owego wybiegu; udała 
chorą, To ją uratowało od roz- 
strzelania. Sąd skazał ją na doży- 
wotnie więzienie, 

Po wyroku dostała jakiegoś ata- 
ku nerwowego. Lekarze orzekli, że 
jest ciężko chora. Przewieziono 
ją więc do szpitala w Brześciu, 
gdzie pomimo straży dwóch poli- 
cjantów, Błońska zdołała zbiec. 

Władze policyjne wytężają wszy 


stkie siły, aby tę niezwykła i nie- 


samego człowieka za cenę 80 do- 
larów. Przejrzano dokładnie oba za 
bytki sztuki i zauważono na nich 
ślady krwi. 

Istnieje więc przypuszczenie, iż 
podczas pogromów żydowskich na 
[Ukrainie obie tory spłamione zo- 
| staty krwią pomordowanych w bóź 
"nicy żydów. Policja lwowska zarzą 
dziła poszukiwania dostawcy krwią 
|splamtomych zab ytków sztuki. 


| SZREMSYTTTOW Enr GRAE EET 


Miniti Kinamatannal ewi 
Miejski Kinemotnoraf Tswiniowy 
Wodny Rynek X 44. 

Od poniedziałku, dnia 36: marca 1925 r 


| Dla dzieci i młodzieży 
| 


FILM WE FILMIE 


Gwiazdy, dwiazdeczki i księżyce ekranu 
Szkic z dziejów kinemat, w 6 aktach, 
Nad program: 
| Bohaterowie areny (Jim i Jack) 
Komędja w 2-ch aktach. 

Ceny miejsc: l. 0,25 gr, Il 0,20 gr. 
III 10 gr. Początek o g.5 i 5 po poł. 


Dla dorosłych 


AikKohol, SeKsualizm 
i Przestępczość 


{Ceny miejsc l. 0.70 gr, Il, 0.60 dr 
MI 0.50 gr Poczatek-o g. 6,50 i 8.50 w 


Ważne dla głuchych 
i słabosłyszących. 


Aparaty kieszonkowe niezawodne 


' zarob- | cza! rozmawiać, 


W pewnej chwili między spotka 
nymi powstała sprzeczka, w cza- 
sie której jakiś żołnierz pchnął 
Mielnickiego trzykrotnie dużym 
nożem, mianowicie w głowę, plecy 
i w prawą łopatkę, Mielnick; ru- 
nął na ziemię, a że rany zadane 
były bardzo głębokie, w kika mi- 
nut na chodniku z powodu upły- 
wy krwi zakończył życie, Obecni 
przy zajścjk rozbiegli się, jak rów- 
nież na górę Jacka zbiegł ów żol- 
nierz. 

O zaszłym wypadku zawiadv- 
miono policję. W toku dochodz:ń 
policja stwierdziła, że zabójcą jest 


żołnierz Stanisław Wróbel. Wo: 
bec tego policja odniosła się za- 
raz do komendy miasta z prośbą o 
pomoc w jego wyśledzemiu. Na 
wszystkie strony rozesłano patro- 
le wojskowe t policyjne, lecz 
wszelkie poszukiwania narazie zo- 
stały bezskuteczne, Dopiero o go- 
dzinie dziesiątej w nocy zabójca 
Wróbel sam zgłosił się do komen- 
dy miasta i oddał się w ręce spra- 
wiedliwości. Tu go zaraz areszto- 
wano i odstawiono do więzienia 
wojskowego przy ul. Zamarsty* 
nowslkiej, 

Słamistaw Wróbel jest szere- 
gawcem 19 pn.. stacjonówanym O- 
becnie przy P, K, U, w Kamionce 
Strumiłowej, a mieszka we Lwo- 
wie przy rodzinie przy ul. Jacka 
nr. 6. 
Mielnicki osierocił żonę oraz 
siedmiomiesięczne dziecko. 

Zabójca Wróbel w komendzie 
miasta zachowywał się bardzo 
spokojnie i z zimną krwią opisat 
zajście, podając, że w stanie pode 
chmielonym  dolkonał zabójstwa, 
nie zdając sobie sprawy z tego. co 
czyni. 


TORUN 


Sensacyjny proces o obrazę władz 


W toruńskim sądzie okręgowym 
rozpoczęła się bardzo ciekawa 
sprawa, której podłoże stanowi 
dzielnicowy antasśonizm. 

Oto w końcu roku zeszłego ko- 
mitet rodzicielski w Toruniu urzą- 
dził 2 wiece, na którym omawia- 
ne były sprawy niezdrowych sto- 
sunków tamtejszego szkolnictwa. 

Rezultatem tych wieców, jak 
równieź nieprzychylneśo przyjęcia 
delegacji komitetu rodzicielskiega 
przez kuratora okręgu szkolnego 
p. dr. Rienera, było wniesienie 
przez komitet rodzicielski memor- 
|jału do min. oświaty, cò spowodo- 
wało wywołanie procesu ze stro- 
ny władz szkolnych przeciwko ko- 
miłetowi rodzicielskiemu. Zajmując 
stanowisko zupełnie objektywne 
w tej sprawie, pozwalamy sobie 
stwierdzić, że sam fakt wywołania 
podobnego procesu już podziałał 
demoralizująco na młodociane u- 
mysły dziatwy szkolnej. 

Aki oskarżenia zarzuca komite- 
| towi obraze władz szkolnych przez 
podpisanie memorjału, w którym 
zarzuca się władzom szkolnym t- 
a . 


i 


żywanie, w stosunku do młodzie- 
ży gimnazjalnej, tego rodzaju wy- 
zwisk jak: „Pomorskie woły", „o- 
sły", „świnie”, „pomorska kufu- 
ra", „wynosić się stąd do Berlina” 
i t. d.n protekcjonizm wysoko roz- 
winięty i masowe wydalenie (58) 
dzieci rodziców - pomorzan. 

W ciągu pierwszych dni roz- 
praw przesłuchano kilkudziesięciu 
świadków, a jest ich zgórą 80, przy 
czem podczas zeznań nie brak sc: 
nek humorystycznych, jak np.. że 
dyrektor gimnazjum żeńskiego p: 
Kaczor, trzymał pod kluczem od 
9 rano do 5 popołudniu nauczyciel 
kę p. Fetigową, celem wymusze- 
nia od niej... podpisania rezygnach 
z zajmowanej posady, lub, że nau- 
czyciel p, Frenczug w stanie zupeł 
nego pijaństwa przybył do kościo- 
ła parałjalnego w Nowem i pod- 
czas nabożeństwa  różańcoweśo 
wymiotował dos. chrzcielnicy. — 
Proces przerwany na Święta, bę- 
dzie wznowiony we wtorek, a za- 
kończenie spodziewane jest okołe 
soboty dnia 18 b. m. 


PRZEMYSL 


Dwa sensacyjne samobójstwa 
Pozbawił się tu życia wystrza-|bliczny, za cp został zasądzony na 


łem z rewolweru Stanisław Mon- 


14 dni więzienia. Po rozprawie 


dro, ślusarz P, K. P. Samobójstwo|spotkał Mondro przy ulicy Stry- 


to wywałało sensację w mieście, 
ze względu na powód samobój- 
stwa. $, p. Stanisław Mondro, 
przebywając w lecie 1924 roku w 
towarzystwie niejakiej Krukowej 
w „Ogrodzie poznańskim”, zauwa- 
żył po powrocie do domu brak ze- 
garka. Gdy ś, p. Mondro zjawił się 
w nastepnych dniach u Krukowej 


charskiej męża Krukowej i strze- 
lit do niego z rewolweru, raniąc 
go lekko, Panieważ Kruk upadł 
na ziemię, Mondro, sądząc, że go 
zabił, skierował broń do siebie i 
po kilku godzinach wyzionął du- 


cha. 


a « e 


Tegoż samego - wieczoru - ode- 


i prosił o wydanie zegarka, Kru-| brał sobie życie wystrzałem z ka- 
kowa twierdziła, że zegarek kupi-|rabinu b. urzędnik wojskowy 
ła od Mondrego. Sądziła ona, że Wincenty Bąkowski. Przyczyną 
Mondro, będąc w stanie nietrzeź- samobójstwa brak środków do ży- 
wym, nie pamięta co się stało z cia. Ś. p. Bąkowskł został za jakieś 
zegarkiem. Ś: p. Mondro zareago- przekroczenia ustynięty ze służby 
wał wówczas gwałtownie, uderza- wojskowej, wobec czego groziła 


nad głową i środków. Przyjęta na bezpieczną zbrodniarkę jaknajprę | dostosowane podług słuchu. Proszę jjąc ręką w stół, tak iż wskutek te- mu wraz z rodziną nędza mate- 


hocleg dobroczyńcę swojego w 


gzasie snu zamordowała pchnię- l 


dzej unieszkodliwić. 


Traugutta 


przyjść przekonać się. 
3038—1 


Nc Š wu, I 


[SO spadła lampa a Krukowa ò- rialna. 


skarżyła Mondrego e gwalt pu- 


ekspozytury 


i 


hikwidowanie zatargów 
rolnych 


Z działalności komisji 
rozjemczej 

p) W dniu wczomajszym insp. 
Zieliński wyjechał na posiedzenie. 
komisji nozjemożej dla spraw nol- 
nych, gdzie omówiono i załatwiomo 
szereg spraw pomiędzy wiłaścicie- 
lemi majątków, a robotnikami nol- 
nymi, 


W dniu dzisiejszym w Zduńskiej 
Woli odbędzie się pod prøewodnic- 
twem insp, Zielińskiego posiedze- 
nie komisi rozjemczej, które zli- 
kwiduje cały szereg pojedyńczych 
zatargów pomiędzy właścicielami 
domów, a dozorcami. 


Jednorazowa konfrola 
hezrobofnych 
Odbędzie się w bieżącym 
fygodniu 

(40) W bieżącym tygodniu za- 
rząd obwodowego funduszu bezro- 
bocia w Łodzi przystępuje do je- 
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dnorazowej kontroli wszystkich 
bezrobotnych, 

Ponieważ bezrobotni ‘muszą 
przedstawić uzupełniające za- 
świądczenie, zarząd obwodowy 


funduszu bezrobocia zwraca się za 
naszem pośrednictwem z prośbą 
do wszystkich pracodawców i wła 
ścicieli domów, aby nie czynili tru- 
dności, przy wystawianiu odpo- 
wiednich dokumentów. 


Z pomocą 
najbiedniejszym 
Bezpłatne leczenie i porady 


prawne 
Komisja gospodarcza wydziału 
opieki społecznej, rozpatrując 
sprawę udzielania porad praw- 


nych i pomocy lekarskiej miesz- 
kańcom m. Łodzi, postanowiła 
wystąpić z prośbą do wydziału, a- 
by tym osobom, ' które zarabiają 
mniej, miż minimum, ustalone 
przez komisję statystyczną, u- 
dzieląć bezpłatnie porad praw- 
nych, zaś bezpłatnej pomocy le- 
karskiej tym osobom, które nie są 
członkami kasy chorych, względ- 
nie wyczerpały już: prawo do 
iwiadczeń ze strony kasy, 


D hudowę szpitala 
powszechnego 


Zabiegi Wydziału zdrowotności 
Potrzeba 3.750.000 złofych 


W związku z okólnikiem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych Nr. 
1552-25 z dnia 28 lutego 1925 ro- 
ku, dotyczącym pożyczek na inwe- 
stycje samorządowe, oraz sprawą 
oddania władzom kolejowym tere- 
nów Polesia Widzewskiego, które 
miały być przeznaczone pod bado- 

„wę mie'skiego szpitala powszech- 
nego, delegacja wydziału zdrowo- 
tności publicznej uchwaliła. zwró- 
cić się do magistratu z prośbą: 1) 
© definitywne ustalenie miejsca 
pod budowę wspomnianego szpita- 
la i rozpisania konkursu na sporzą 
dzenie planu projektowanych -a- 
budowań szpitalnych, oraz 2) o 
wszczęcie starań, mających na celu 
uzyskanie pożyczki inwestycyjnej 
w sumie 3,750.000 zł, która prze- 
znaczona byłaby na budowę wła- 
nego szpitala powszechnego. 


Dziennik zarządu 
m. kodzi 


wyszedł z pod prasy 
Wyszedł z druku nr. 15 


„Dziennika 


(290) 
zarządu m. Łodzi”, 
który zawiera; artykuły wicepre- 
zydenta inż. W. Wojewódzkiego 
— „Sprawa najważniejsza w Świe» 
tle faktów”, „O dobrych kierow- 
ników spraw miejskich”, sprawo- 
zdanie z działalności wydziału o- 
światy i kultury, kronikę miejska, 
vółoszenia i obwieszczenia władz 
komunalnych, 


16.IV, — GŁOS POLSKI — 1925, 


Magistrat nie podwyższy płac 


roboinikom sezonowym 
Narady pod przewodnictwem inspektora pracy 


Nawoływanie do zgody — Strejk czy bojkot — Robotnicy twierdzą, 
że strejk — O podwyżkę arbitrażową — Uchwałą robotników 


W dniu wczorajszym w gmachu nie może narzucać związkom zawo| Słowa p. Piechotkówny wzbu- 


województwa łódzkiego odbyła się 
konferencja przedstawicieli związ- 
ków z przedstawicielami magistra- 
tu pod przewodnictwem inspekto- 
ra pracy Wojtkiewicza w sprawie 
zlikwidowania zatarśu o płace dla 
robotników sezonowych. 


dowym innego ujmowania tego fak- 
Magistrat nietylko zwalcza 
strejk, ale przyjmuje do pracy ia- 


także związki zawodowe, 
Co do samych płac, to robotnicy 


„rzyły p. Bednarczyka do tego stop- 
nia, że oświadczył, iż związek chrze 
jścijański ma wogóle mało co do 


|mistrejków, zwalczając tem samem mówienia w tej sprawie, gdyż po- 


wstał on dopiero w roku 1924, 
Z kolei oburzyli się przedstawi- 


Ze strony magistratu w konferen domagają się podwyższenia o 13 gr.|ciele chrześcijąńskieśo związku na 


cji wzięli udział: 
czyk i inż. Gałązka, ze strony ro- 
botników Kowalski (związek klaso- 
wy), p. Młotecki (związek polski), 
p. Piechotkówna i Plewiński (zwią- 
zek chrześcijański). 

Inspektor pracy p. Wojtkiewicz 


ławnik Bednar- | płacy za godzinę dla brukarzy io 8|p, Bednarczyka i częściowo 
a znąk 


groszy dla innych robotników, 
prócz tego 10 proc, podwyżki ar- 
bitrażowej, 

Przedstawiciel klasowych związ- 


* ków p. Kowalski stwierdza również 
„iż ma miejsce strejk i nie wierzy w 
przedstawił zebranym przebieg ro-': dobre chęci magistratu, gdyż nawet |pomniał, że politykę tę 


na 
protestu opuścili salę obrad, 

Po krótkiej polemice dyskusja po 
toczyła się dalej na temat angażo- 
wania robotników przez magistrat 
z pominięciem związków zawodo- 
wych, przyczem p. Młotecki przy- 
uprawiał 


kowań z magistratem prowadzo-;na proponowane obecnie przezeń |magistrat jeszcze podczas układa- 
nych przy współudziale p. wojewo- stawki zgodził się dopiero pod pre-|nia bruku na ul, Piotrkowskiej, 


dy Darowskiego, celem wyjednania 
dla robotników sezonowych takich 
płac, jakie obowiązywały podczas 


I sią wojewody. Stawki same są nie- 


wystarczające, Magistrat nie powi- 
nien starać się o obniżenie płac ro- 


sezonu w roku ubiegłym.  Magi-|botników, czego w obecnej chwili 
strat nie chciał się jednak na to zgo|nie czynią newet tak skorzy do te- 


dzić, wysunął natomiast kontrpro- 
pozycje, zawierające tabelę płac, 
które obowiązywały w początkach 
roku ubiegłego, to zn. bez wszyst- 
kich dodatków, jakie zostały tym- 
czasem przyznane jmnym katego- 
rjom robotników, Różnica jednak 
jest niewielka, gdyż wynosi zaled- 
wie 13 groszy dla brukarzy, dla 
zwykłych robotników 7 groszy za 
godzinę pracy. 

Ławnik Bednarczyk wskazał, że 
magistratu nie można traktować 
jak przedsiębiorcę, gdyż w pier- 
wszym rzędzie zależy mu na za- 
trudnieniu bezrobotnych i przepro- 
wadzeniu szeregu prac. 

Co do samych stawek zarobko- 


go związki przemysłowców. 

O ile w przemyśle włókienni- 
czym zastosowano podwyżkę arbi- 
trażową, to obowiązuje ona rów- 
nież robotników sezonowych, po- 
nieważ a tyle właśnie wzrosły ko- 
szty utrzymania, Zatar$ może być 
zlikwidowany tylko wówczas, jeśli 
magistrat zgodzi się na żądanie ro- 
botników, 

W odpowiedzi ławnik Bednar- 
czyk stwierdził, że arbitrażowa pod 
|wyżka należy się tylko włóknia- 
jrzom. Magistrat nie zgodzi się na 
zastosowanie jej do płac robotni- 
ków sezonowych. P, Bednarczyk 
twierdzi, że magistrat nie zatrudnia 


|łamistrejków, Zdaniem jego, robot- 
wych, to przedstawiciele związków nicy powinni przystąpić do pracy,! 


Inż. Gałązka tłomaczył fakt ten 
w ten sposób, że angażował wów- 
czas robotników na własną rękę ©+ 
pilnych robót. 

W odpowiedzi p, Kowalski, po- 
wołując się na art, 53 pragmatyki 
służbowej, oświadczył, że p. Gałąz- 
ce nie-wolno przyjmować robotni- 
ków na własną rękę i że prawdo- 
podobnie działał on' w porozumie- 
nin z magistratem, 

Wkońcu p. Bednarczyk  coinął 
|uzależnienie rokowań od uznania, 
że robotnicy strejkują, a nie bojko- 
tują magistrat i oświadczył, że ma- 
gistrat na ostatniem swem posiedze 
|niu postanowił utrzymać propono- 
|wany przez siebie cennik. 
| Na wniosek inspektora pracy 
|przedstawiciele związków udali się 
|na naradę, na której powzięli na- 
stępującą uchwałę: 

„Związki robotnicze nie wyda- 


zawodowych niewłaściwie je ko- a nastepnie dopiero mogą domagać dzą robotnikom sezonowym dyspo- 
mentują. Wogóle nie można mówić się podwyżki. O ile płace robotni- ZYCH rozpoczęcia pracy dopóty, pó |3 popoł 


o tem, jakoby robotnicy sezonowi ków sezonowych zostaną następ-, 


strejkowali, gdyż nie przystąpili je- 
szcze do pracy, Postępowanie ich 


\nie uregulowane i okaże się, że na- 
leży się fm nadwyżka, wówczas ma 


ki magistrat m. Łodzi nie uwzględ- 
‘ni ich żądań t. į. nie przyzna im ta- 
"kich płac na godzinę, jakie obowią- 


wygląda raczej na bojkot magistra- gistrat dopłaci im różnicę za czas zywały w listopadzie roku ubiegłe- 


tu. Zdaniem p. Bednarczyka związ 


ubiegły, jak to już uczynił raz w 


go, czyli dopóki nie dołoży bruka- 


| 


Nr. 103 


Rocznica koronacji 
Posiedzenie komitefu 


Dziś, o godzinie 8-ej wieczo- 
rem, w gabinecie p prezydenta M, 
Cynarskiego odbędzie się plenar- 
ne posiedzenie komitetu uczcze- 
nia rocznicy koronacji króla Bole- 


sława Chrobrego, 


Budżef miejski 
Regulamin obrad 


(b) Prace nad budżetem miej. 
skim na rok 1925 zostały ukończo- 
ne. Komisja budżetowa przesłała 
wszystkim radnym projekt bud- 
żetu wraz z poprawkami komisji. 

Budżet był tematem obrad o- 
statniego posiedzenia przewodni- 
czących ugrupowań, przyczem u- 
chwalono, że obrady komisji bud- 
żetowej uważane będą za pierw- 
sze czytanie budżetu. Podczas de- 
bat ogólnych każde ugrupowanie 
będzie miało dwukrotne prawo 
głosu w przeciągu 30i 10 minut, 
następnie przy omawianiu po- 
szczególnych działów 10 minut, 
zaś na uzasadnienie wniosków — 
3 minuty. 

Debaty budżetowe rozpoczną 
się na następnem posiedzeniu ra- 
dy miejskiej, 


Przed 1-ym maia 
Przygotowania P. P. S, 


(p) Komitet wykonawczy Poł. 
skiej partji socjalistycznej wysłał 
odezwy do wszystkich związków 


| klasowych i pokrewnych partii, by 


wzięły udział w uroczystości świe- 
ta robotniczego w dniu 1 maja i 
by zorganizowały międzyzwiązko- 
wą milicję w, celu utrzymania po- 
rządku w dorocznym pochodzie. 


Wezwanie 
wdowy po poległym 


Poszukuje jej , Polski czerwony 
krzyż” 


Pani Władysława Brzezińska, 
żona Leona, który zaginął podczas 


(wojny, proszona jest o zgłoszenie 


f . . n 
sie we wlasnym interesie do biura 


| „Polskiego czerwonego krzyża” 


|Piotrkowska 96, w godz. od 9 — 


(W obronie przed ospą 


Szezepienie ochronne 
(b) W maju mozpoczyna się w po- 
wiecie łódzkim donoczme szczepie- 


ki zawodowe winny stanowisko roku 1924 wypłaczejąc różnicę za Tzom 13 groszy a r obotnikom zwy | nie ospy dzieciom, Dozór nad tem 


swe zmienić i stwierdzić, że niema 
żadnego strejki. 

Ustalając stawki, magistrat 
chodził z założenia, że nie można 
się powoływać na zarobki z roku 
ubiegłego, Stawki zostały ustalone 
na wspólnej konierencji u mspek- 
tora pracy, a do tych stawek ma- 
gistrat dodał jeszcze 20 proc, do- 
datku komunalnego, 

Ponieważ płace robotników se- 
zonowych nie są uregulowane, ma 
gistrat postanowił narazie utrzy- 
mać stawki poprzednie. 

W odpowiedzi p, Młotecki o- 
świadczył, że taktycznie robotnicy 
sezonowi strejkują, magistrat zaś 


kilka miesięcy wstecz. 

Z kolei głos zabrała panna Pie- 
jchotkówna, która również wzywa- 
ła magistrat do zmiany stanowiska, 
W przeciwnym bowiem razie może 
dojść do wstrzymania innych robót 
magistrackich, a to z powodú soli- 
daryzowania się tych robotników 
ze strejkującymi, / 

Co do podwyżki 10 proc. to na- 
leży się ona nietylko włókniarzom, 
gdyż otrzymały ją 


i inńe gałęzie 


kiym 7 groszy na godzinę do płac 
obecnie. proponowanych przez ma- 
l gistrat,“ 

Na powyższe žądania odpowie- 
dział z ramienia magistratu inżyn. 
Gzłązka oświadczeniem, że na re- 
| zolucję związków się nie zgadza i 
jże będzie przyjmował robotników 
z pominięcicm związków zawodo- 
wych, roboty zaś będą nadal pro- 
wadzone. 


Ostatecznie stanęło na tem, że 


będą sprawowali wychowawcy 
dzieci, Urzędy gminne będą abo- 
wiązane sporządzić spisy dzieci úo 
7 roku życia, bez względu na to, 
czy uczęszczają do szkół, czy też 
nie. 


Walka z tyfusem 


Szczepiono przeszło 1000 osób 

Według danych statystycznych 
wydziału zdmowotności publiczmej, 
oddział sanitarny w ciągu manca r. 


pracy. P. Piechotkówna stwierdza jp. Bednarczyk zreferuje przebieg R doborat masowych eń. 
wkońcu, że nie widzi ze strony ma- |konierencji na następnem posiedze onych proot wz AE 


gistratu dobrej woli, a ustępstwa 


niu magistratu i być może, że ma- 


magistratu spowodowane są presją gistrat stanowisko swe podda re- 


ze strony wojewody. 


| wizji 


Magistrat uchwałę swą zostawił bez zmiany 


Po konferencji z przedstawicie- 
lami związków zawodowych i wy- 
słachaniu ich dezyderatów odbyło 
się o godz, 3 po południu posie- 
dzenie prezydjum magistratu, na 
którem wszechstronnie omawiano 
sprawę zatar$u z robotnikami se- 
zono i 

W toku posiedzenia ujawniło 


się w całej pełni nieprzejednane 
stanowisko prezydjum magistratu. 
Postanowiono bezwzględnie od- 
rzucić żądania robotników, przyj- 
mując za podstawę rozrachunko- 
wą nastepująca listę płac, wydaną 
uprzednio przez magistrat: dla 
brukarzy 1 zł 25 gr. za godzinę, 
dla płyciarzy 1 zł. 10 gr., dla ubi- 


jaczy 90 gr. dla niewykwalifiko- 
wanych robotników brukarstic! 
60 gr, dla niewykwalifikowanych 
robotników warsztatowych 50 gr. 
i wreszcie dla kobiet 40 gr. za go- 
dzinę, 

Prezydjum magistratu postano- 
wiło od powyższych stawek nie 
odstąpić, 


Stowarzyszenie czy związek zawodowy 


O tem radzili wczoraj handlowcy polscy 


(40) W dniu wczorajszym. od- 
było się zebranie zarządu Stowa- 
rzyszenia handlowców polskich 
(Piotrkowska 108) w sprawie 
przekształcenia stowarzyszenia na 
związek zawodowy. Zebrani 
stwierdzili, że projekt statutu 


wspomnianego związku jest osta- 
fecznie zredagowany, natomiast 


zorganizowanie związku napotyka 
na trudności natury formalnej, 
związane z przejęciem majątku 
stowarzyszenia i jego likwidacją. 
Zachodzi obawa, że przekształ- 
cenie nie nastapi na rocznem ze- 
- kióre od- 


wobec tego 


nia 
nia 


będzie się 24 b. m., 


i 

najprawdopodobniej zwołane- zo- 
stanie dodatkowo nadzwyczajhe 
„walne zebranie. W każdym razie 
na dorocznem zebraniu będzie 
jprzedyskutowary projekt statutu, 
| Pozatem omawiana była lista 
jkanch do władz nowego 
zw: 


datów 
ku, 


pomocą pigułek wszystkim miesz- 
kańcom następujących domów: No 
waka nr, 6 (162 osobom), Radom- 
ska nr. 4 (177 osob.), Kamienna nr. 
5 (160 osob.), Orla 15 (61 osob.), E- 
wangelicka nr. 11 (13 osob.), nie- 
mieckie seminarjum nauczycielskie 
(194 os.), Przędzalniana mr, 13 (270 
os.), Prócz tego w dozorach samí- 
tannych dokonano szozepień ©- 
chnonnych 114 osobom. 


Zepsucie hez granie 
Prawie dzieci 

(p) W dmu wczorajszym posterun 
kowi policji państwowej pociągnęji 
do odpowiedzialności karnej 19-ga 
Jeremiasza M. zamieszkałego w 
domu przy ul. Wólczańskiej 67 í 
11-to letnią Hannę P, zamieszkałą 
w domu pnzy ulicy Składowej 19 
zm to; że na skwerze szejblenow- 
skim publicznie dopuścili się obra- 
zy moralności, Zepsutą „parę” ©- 
sadzomo pod kluczem. 


Ne. 108 


16.1V. — GŁOS POLSKI — 1975. 


Kanały z mętną wodą spekulacji. 


„Pożyczki zagraniczne* i konsorcja, o których 
nikt nie wie, oraz zabiegi troskliwych pośredników 


Stanowisko prasy wobec t. zw. „pożyczek 
i stanowisko magistratu 


Oddział prasowy przy magistra- | podszeptom ludzi, ni: interesy misa- 


Dzisiejsza pogoda 


Komunikat państwowego instytu 
tu meteorolosicznego, 


Pochmurno, deszcz, temperatu- 
ra bez zmiany, Umiarkowane wia- 
try zachodnie, 


Z życia towarzyskiego 


W dniu 13 b. m, został pobło- 


cie m. Łodzi madsyła nam nader|sta mających głównie na względzie, gosławiony związek małżeński po- 


ciekawe intormacje, dotyczące po- 
tałów na prowizję, jaką można za- 
robić pnzy tak ważnej sprawie, ja- 
ką jest kanalizacja, Infonmacje te 
brzmią następująco: 

W jednem z łódzikich pism popo- 
łudniowych („Echo Wieczomne”') 
ukazał się artykuł p. t. „Hasto dnia 


Wybudowanie kanalizacji i wodo 
ciągów w ciągu lat 3-ch jest niemo- 


trudności natury prawnej, iinanso- 
wej i & p., lecz przedewszystkiem 
z tej przyczyny, że przy takiem 
„pośpiesznem'* tempie budowy, mia 
sto nasze uległoby kompletnemu 
rozkopaniu, a cały ruch handlowo- 
Łodzi: Kanalizacja!", niepodpisany | przemysłowy musiałby zamrzeć,lub 
wprawdzie przez nikogo, ale tre-|też przenieść się (wraz z łódzkiemi 
ścią swą wskazujący bardzo wry-|fabrykami) w inne okolice, Wszyst 
raźnie ma źródło pochodzenia i o-|kie fabryki polskie nie zdołałyby 
sobę aubora. Artykuł ten, inspiro-|wyprodukować potrzebnej ilości 
wany niewątpliwie przez p. Smit- | rur; chyba że popieralibyśmy prze- 
ha, zabiegającego gorliwie o otrzy-|mysł obcy, zamawiając je w Anglii 
manie pełnomocnictw pożyczko-|czy w Ameryce, l 
wych PZW kanalizacyjnej, "| Natomiast wbrew twierdzeniu 
ANDETE: cały "e. aiedokładności komentowanego artykułu. nie jest 
| nieścisłości, sę E T budzić tem | wcale „pomysłem ryzykownym” 
większe zdziwienie, „że redakcja budowa kanalizacji w Łodzi bez u- 
każdego pisma ma możność uzyska przedniego wybudowania wodocią- 
nia źródłowych informacji od komi- gu. Trzeba tylko pamiętać. że Łódź 
tetu budowy kanalizacji - posiada i wody poddostatkiem i 
Przedewszystkiem — — całkiem | gotowe już wewnętrzne urządzenia 
nieprawdziwie przedstawiono „kon | wodociągowe; z tych względów mo 
kretną propozycję“ p. J. A. Smitha | żliwe jest w Łodzi wcześniejsze wy 
który jakoby rezerwuje dla inżynie- | budowanie kanalizacji, oczywiście 
rów amerykańskich jedynie nadzór |w charakterze prowizorjum na pa- 
nad „celowością, wydawanych pie-|rę lat. 
niedzy“. Chodzi tu zupełnie o co 
innego, mianowicie o to, że magi- 
strat, godząc się na ogólną kontro- 
lẹ finansową i techniczną nie zéo- 
dzi się, ze zrozumiałych względów 
okej pe r 4 swej ręki 28-|na serjo. Komitet budowy kanali- 
rządu robotami i nie dopuści do te- zacji nie buduje nic na „sugge- 
go, by zarząd ten zmalazł ae Ww ob- stjach“, lecz nad każdą sprawą 
cych rekach, by miasto — temsa-| przeprowadza szczegółową: zasa- 
AM straciło wpływ na TOZWOJ | dniczą dyskusję, Dziwnie się jednak 
i tok przedsięwzięcia. składa, że celowości polityki sa- 
Co się tyczy propozycji p. J.|morządowej w sprawach kana'iza- 
Smitha, podkreślić wypada bardzo | cyjnych w ciałach miarodajnych 
silnie, że nie może się on wykazać |nikt nigdy nie kwestjonował. 
żadnemi powazniejszema upoważ-| Na niczem nie oparte jest twier- 
nieniami i pełnomocnictwami, fir- | dzenie, jakoby na budowę kanali- 
Ry którą pa Smith a aaao i wodociągów potrzeba było 
je, jest konsorcjum wyłącznie bu-|aż około 90 miljonów złotych, z 
dawianem, nie zajmującem się by- drugiej zaś strony, że „zasiłki” rzą- 
najmniej. stroną finansową przed-| dowe dla miasta mają wynosić 3 
pianą 1 Stwierdzenie miljony zł rocznie, skutkiem czego 
szczegółów ECA PRO światło na budowa kanalizacji potrwa lat 
iipasi. y OZ 30 (1) Koszty budowy kanalizacji i 
ropozy 8 E wodociągów wynoszą tylko około 
Kwestja pożyczki ad skarbu pań 50 miljonów zł, co przy rocznej st- 
stwa na cele kanalizacyjne została | mie wydatków w wysokości preli- 
rówmież pizedstawioma  nieściśle,; minowanej przez, magistrat — 5 
W „Dzienniku Zarządu m. Ło- miljonów zł, pozwoliłoby ukoń- 
dzi” w nr. 15 p. wicepr, inż. Wo- | SZYĆ całą pracę w ciągu lat dziesię- 
jewódzki wyjaśnia, że ewent. po- | iu. Suma 90 miljonów złotych po- 
życzka od skarbu, zresztą w wy- wstanie dopiero wtedy, jeśli do ko- 
sokości 5, a nie 3-ch miljonów rocz szłów budowy dodamy- procenty 
„nie, traktowana jest przez magi- od pożyczki za czas budowy i za 
strat tylko jako prowizorjum, Rolę | P2TWSZY okres eksploatacji. 
główną w finansowym planie kana- W końcu dla uspokojenia orędo- 
lizacyjnym odgrywa sprawa prze- wników pożyczek zagranicznych. 
kazania miastu podatku od nieru- nadmieniamy, że sprawa takiej po- 
chomości, a następnie zaciąśnięcie życzki jest wciąż aktualna i roko 
pożyczki zagranicznej w odpowied wania samorządu z poważnemi 
nim momencie, Właśnie wtedy konsorcjami zagranicznemi toczą 
czas będzie mówić o przystąpieniu się bez przerwy. Oczywiście o ro- 
i do budowy urządzeń wadociągo-| kowaniach takich mowy być nie 
wych, pod któne już obeonie wy-|może w tych wypadkach, gdy 
dział kanalizacji á wodociągó v|przedstawiciele obcych konsorcjów 
przygotowuje grunt, przeprowadza |— jak np. J. A. Smith — żądają 


Insynuacji, jakoby komitet - wo- 
dociągowo-kanalizacyjny „pod sug- 
gestją' p. inż Skrzywana postano- 
wił budować sam „sposobem gospo 
,darczym”, niepodobna traktować 


|między pp. Ireną Berłowską i 


|Mieczysławem Syską, kierowni- 
kiem łódzkiego oddziału państwo- 


żliwem już nietylko ze względu na| wego urzędu pośrednictwa pracy. 


Z kuraforium szxolnego 
Wyjaśnienie 


We wczorajszym „Głosie” za- 
mieszczona została wzmianka, 
przez „Bipa” o wyjeździe na urlop 
do 16 czerwca r. b, naczelnika wy- 
działu szkolnictwa powszechnego. 
p. Michalskiego. Jak nas informuje 
kuratorjum wiadomość powyższa 
nie jest zgodna z prawdą, 

Następnie nieścisła jest wiado- 
mość podana również przez 
„Bip'a” o egzaminach maturalnych 
w szkołach średnich, która przed- 
stawia się następująco: 

Egzaminy na prowinej: rozpocz- 
ną się 18 maja. 

W niektórych szkołach średnich 
posiadających pełne prawa gimna- 
ziów państwowych (kat. A i B) e. 
gzaminy odbywać się będą bez u- 
„działu przdstawiciela kuratorium 
jw szkołach zaś średnich niższych 
jabiturjenci zdawać będą przed ko- 
misją wyznaczoną przez kurator- 
jum. 


Dziś - „czwzriek 


literacki“ 


Konferencja Zygm. K="veckiego 
Wystawa sztuki w galerji miejskiej 

Dzisiejszy czwartek  poświęco- 
ny będzie zagadnieniu współczes- 
nej moralności towarzyskiej, któ- 
ry to problem w sposób wykwint- 
ny rozwinie znany komedjopisarz 
Zygmunt Kawecki, Po odczycie 
spodziewana jest dyskusja, 

Obecna wystawa, która tyle 
wzbudziła zainteresowania, zwi- 
nięta będzie w sobotę. Kurs bati- 
kowania rozpocznie się pod kie- 
runkiem prof. Buszka w ponie- 
działek, dnia 20-go b. m., udział 
w nim wziąć może tylko 30 u- 
czestniczek w oddzielnych dwu 
godzinach, Zgłoszenia na pozosta- 
łe wolne miejsca, przyjmuje “se- 
kretarjat do,20-go kwietnia, w 
którym to dniu zapowiedziane jest 
rozpoczęcie kursu, 


Zły wyhór 
Zamiast wojska — więzienie 


Doweipny, ale nieudany sposób 
dezercji 

(b) Mieszkaniec Pabianic, Hersz 
Chąciński, został przez komisję 
prześlądową w Sieradzu uznany 
za zdolnego do służby wojskowej i 
przydzielony do 74-$o pułku pie- 
choty. 

Chąciński 
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Nieporozumienia w gazowni miejskiej 


Konferencja u inspektora pracy — Zapowiedź 
bezpośrednich układów 


Komunikat oddziału prasowego magistratu 


W związku z zamieszczoną w 
miełkktórych dziennikach wczoraj- 
szych notatką Bip'a, jakoby za- 
rząd gazowni nie przestrzegał o- 
bowiązującej ustawy o 8-godzin- 
nym dniu pracy, otrzymujemy z 
oddziału prasowego magistratu nma- 
stępujące informacje: 

W dniu 15-ym b. m. u p. inspek- 
tora pracy, Kuliczkowskiego, odby- 
ła się konferencja przedstawicieli 
zarządu gazowni z delegatami kla- 
sowego związku zawodewego pra- 
oownmików, poświęcona sprawie wa 
runków pracy niektórych katego- 
rji funkcjonarjuszów gazowni miej- 
skiej. 

W toku konferencji okazało się, 


czy i latarników, jak również funk. 
cjonamjuszów wydziału  imstalacyj= 
nego jest mormowamo ściśle w ra. 
mach ustawowych, wszelkie zaś 
godziny nadetatowe są wywołane 
niezbędną koniecznością (np. do- 
konanie naprawy instalacji przy 
uchodzeniu gazu, oo zagraża niee - 
bezpieczeństwem wybuchu), wy= 
nagradzane są dodatkowo, w myśl 
odpowiednich przepisów. - 
Na temże posiedzeniu w inspek- 
toracie pracy postamowiono zwo- 
łać konferencję informacyjną za- 
rządu ze zwiezkami zawodowymi 
pracowników, na lętórej zarząd 


|przedstawi materiał statystyczny w 


zestawieniu z warumkami przedwa 


że zarzuty co do rzekomego śwał- |jemnymi, co, według opinii zarządu 


cenia przez zarząd gazowni 8-$0- 
dzinmego dnia pracy są zupełnie 


gazowni, powinno przyczynić się 
do ostatecznego usunięcia wszel- 


niesłuszne. Zarówno praca’ pala-.kich nieporozumień. 


Zapomogi dla pracowników um;słowych 


Wypłata i rejestracja 


| (b) Wypłata zapomóg bezro- 
botnym pracownikom  umysło- 
wym, którzy zarejestrowali się do 
dria 15 b. m. i dotychczas zapo- 
móg nie otrzymali, będzie usku- 
teczniona dziś o godz. 3 po połud- 
niu w lokalu państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy przy ul. 
Kościuszki 9. Rejestracja pracow- 


ników umysłowych bezrobotnych 
odbywać się będzie w dalszym 
ciągu do dnia 30 kwietnia włącz- 
nie, Po tym terminie zarząd ob= 
wodowego funduszu bezrobocia 
żadnych reklamacji uwzględniać 
nie będzie i niezarejestrowani do 


Al. tego czasu tracą prawo do otrzy 


mywania zapomóg. 


O system wypłacania ząpomóg 


Zapomogi otrzymuje jedna osoba w rodzinie — 
Stanowisko posła Ziemięckiego 


(b) Jak wiadomo, w czasie wyda-' 
w 


wania zapomóś bezrobotnym 
okresie 26 ubiegłych tygodni otrzy 


mywali zapomogi wszyscy zareje-. 


strowani bezrobotni, bez względu 


na to, czy w rodzinie był tylko je- 


den lub więcej korzystających z 


tych zapomóś. 

Obecnie przy reorganizacji sy- 
stemu wypłat, zapomogę otrzymuje 
jedynie tylko jedna osoba bez 
względu na iłość bezrobotnych tej 


rodziny. 

Takie załatwienie sprawy wywe 
łało niezadowolenie wśród bezro= 
botnych, Jak się dowiadujemy, 
przewodniczący głównego fundu« 
szu bezrobocia poseł Ziemięcki jest 
również przeciwko temu systemowi 
wydawania zapomóg. Sprawa ta bę 
dzie prawdopodobnie jeszcze tema- 
tem dyskusji w łonie głównego za- 
rządu funduszu bezrobocia, 


Służba wojskowa studentów 


Warunki odroczenia 


(40) Jak się dowiadujemy, w bie- 
żącym roku w okresie przeglądu 
rocznika 1904 studenci starszych 
roczników, korzystający z odro- 
czenia służby wojskowej moga u- 
zyskać dalsze odroczen, na rok (w 
komisarjacie rządu) według do- 
tychczasowej zasady, t. z. winni 
załączyć do odnośnego podania 
(wolnego od maty stemplowejj 
| posiadaną kartę odroczenia, oraz 


ukrywał się jednak zaświadczenie wyższej uczelni, któ rezerwy. Pozostałych 


jłożenia, że 
1903 podlegają przepisom tymcza- 


nie na 1 rok, jak to niektórzy in- 


terpretuja wychodząc ż mylnego za 
roczniki starsze 


sowej ustawy o powszechnym ©- 
bewiązku służby wojskowej. 

Na ćwiczenia roczników 1899 i 
1900 zostaną z pośród studentów 
wcieleni jedynie ci, którzy posta- 


„dają „Książeczki wojskowe”, to 


jest, którzy zosta'i przeniesieni do 
studentów 


przed wstąpieniem w szeregi przez rei słuchacze mają prawo do otrzy obowiązują powyżej podane prze- 


cały rok, a następnie ogłosił w 
dzienniku urzędowym wojewódz- 
twa łódzkiego o rzekomem zagu- 
bieniu karty bezterminowego ur- 
|lopowania ina tej zasadzie wniósł 
podanie do U. o wydanie 
mu nowej karty odroczeniowej. 
Machinacja ta jednak wyszła na 
jaw i Chąciński w dniu wczoraj- 
szym stanął przed sądem wojsko- 
wym, oskarżony o dezercję. 
Oskarżony do winy się przyznał 
i prosił o łagódny wymiar kary. , 
Sąd pod przewodnictwem majo- 
ra Gralewskiego. skazał Chąciń- 
skiego na rok i 9 miesięcy więzie- 


mania odroczeń, 

| Studenci natomiast, którzy w 
bieżącym roku kończą 26-4 rok `y- 
cia. względnie, którzy nie będą 
„mogli wykazać się wspomnianem 
| zaświadczeniem, podlegają wciele- 
pe do stużby wojskowe; na prze- 
ciąg półtora roku, zgodnie z odno- 
śnymi przepisami nowej ustawy, a 


Kompetencje 


pisy. | 

Ministerstwo spraw wojskowych 
prześle w najbliższym czasie do 
miejscowych władz poborowych 
szczegółowe przepisy wykonew: 
cze do nowej ustawy wo'skowej. 
które wyjaśnią cały szereg kwe- 
sty bliżej przez tę ustawę nie o 
kreślonych. 


instruktorów 


poborowych 


Istniejące przy dowództwach e-| 


kręgów  korpusowych szefostwa 


jąc studja terenowe, skupając nie- 
zbędne tereny (np, Błękitne Źródła) 
itp. Oczywiście, że wymaganie roz- 
wiązania kwestji budowy kanaliza- 
cji i wodociągów w ciągu lat 3-ch 
jest absurdem. Charakterystyczne 
jest będź co bądź, że absurdy takie 
wypowiadają ci, którzy przez długi 
szereg lat milczeli zupełnie, wła- 
śnie wtedy, gdy kwestja kanaliza- 
cyjno-wodociażowa wogóle leżała 
odłogiem, Ktoś tu uległ widocznie 


wśród innych warunków, przyzna» 
nia ich mocodawcom 20 procent o- 
gólnych kosztów budowy tytułem 
kosztów prowadzenia robót. Na t2- 
go rodzaju propozycje zarząd miej- 
ski pójść nie może, mając na wzglę 
dzie interesy miasta zarówno obe- 
cne, jak i przyszłe. Że interesy te 
wiążą się ściśle, a raczej poktywa- 
ją z interesami obywateli, tego do- 
wodzić iu nie potrzebujemy. 


poborowe, w związku z wejściem 
w życie nowej ustawy o powszech- 
nej powinności wojskowej, zostały | 
skasowane, natomiast ustanowio- 
no inspektorów poborowych, jako 


Ludzie w maskach no inspektorów pobe e 
achowyc oradc w sprawach, 
O bezpieczeństwo odkażaczy | związanych z poborem i prowa. 


Zgodnie z uchwałą komisji gospo, dzeniem ewidencji rezerw. 
darczej, delegacja wydziaiłu zdro-| Do inspektora poborowego na- 
| wotności publicznej postanowiła na "zap re móc i ORo, „js 

> x s „ada e q. [0Y poborowej. Bierze on udział w 
być dla adkażaczy miejskiej izbY komisjach rozpoznawczych, prze- 
odkażającej maski przeciwgazowe 


prowadza inspekcje, ma. powie- 
z zapasowymi pochłamiaczami, rzoną sobie kontrolę prac mobilit 


nia z przeniesieniem do drugiej 
klasy żołnierzy. 


zacji personalnej, opracowuje pro- 
jekty zarządzeń, zmierzające do 
podniesienia sprawności poszcze- 
gólnych P. K. U. 

Jest to bardzo duży zakres 
kompetencji: Stanowiska te zatem 
winny być obsadzane przez wy- 
jątkowo dobrane jednostki, od 
których przecież w lwiej mierze 
zależeć będzie prawidłowe funk- 
cjonowanie jednych z najważniej- 
szych w czasie pokoju urzedów, 
jakimi niewątpliwie są K 05 
one to bowiem prowadzą ewiden- 
cję zalego zapasu rezerw naszej 
siły zbrojne 


SZEŚCI 


15.IV. — GŁOS POLSKI — 1925. 


"Nr. 108 


ro dzieci „Głos Polski” wysyła na swój Koszt na kurację 


Dwoje do Rabki, dwoje do Ciechocinka, dwoje do Zakopanego 


Pragnąc przyjść z pomocą dzieciom łódzkim, wy” 
mayającym Świeżego powietrza, odpoczynku i opieki 
troskliwej, wydawnictwo „Głosu Polskiego“: postanowiło 
rzeszy. swych prenumeratorów i czytelników umożliwić 
wysłanie do Zakopanego, Ciechocinka i Rabki sześcioro 
dzieci. Całkowity koszt podróży pobytu w dobrym pen- 
sionacie, kąpieli, porad lekarskich i t. p. wydawnictwo 
„Błosu** bierze na siebie. Pobyt w pensjonacie, nie" 
zależnie od podróży, trwać hędzie pełnych dni dwadzieścia. 
Wybór kandydatów, niezależnie od wyznania i płci, doko- 
nany zostanie drogą losowania. Z wylosowanych sześć- 
dziesięciu dzieci zostanie przez lekarzy, po zbadaniu, 
wybranych sześcioro najbardziej potrzebujących kuracji. 
One też na koszt „Głosu Polskiego“ kurację tę odbędą. 


Ażeby mieć prawo do korzystania z powyższego 
bezpłatnego wysłania dziecka na koszt „Głosu, czytel- 
nicy pisma naszego muszą wycinać, poczynając od dnis 
dzisiejszego, zamieszczane codziennie, odpowiednie bony 
z kolejnymi numerami od i do 10 i złożyć je w zamkniętej 
kopercie w administracji (Piotrkowska 106) najpóźniej do 
26-go b. m. do godziny 7-ej wiecz. Tegoż dnia odbedzie 
się losowanie, zaś następnego zostaną rozesłane wezwa- 
nia do osób, których koperty zostały wylosowane, z ozna» 
czeniem dnia i godziny oględzin lekarskich. Nazwiska 
lekarzy, którzy przeprowadzą badanie zostaną poprzednio 
ogłoszone, jakoteż i nazwy pierwszorzędnych pensjona” 
tów, w których szczęśliwi wybrańcy przepędzą dwadzie- 
ścia dni kuracyjnych. 


Taiemniczy trup 


nod piotem cmentarza 


Niewyjaśnione przyczyny śmierci — Rana 
postrzałowa na skroni 


Czarodziejska walizka 


Znika z przechowania 
(p) Samuel Wildman, nodem z 
Warszawy, przyjechał w imberesie 
do Łodzi, a nie chcąc wałęsać się 
po mieście z pakunkami, pozosta- 


Ostatni członek „Trupiej czaszki” 


W dniu wczorajszym posterun-|rjium miejskiego, gdzie miano nic- 
kowi IV komisariatu policji pań-| zwłocznie przystąpić do sekcji tru- 
stwowej zauważyli w czasie obcho-|pa. 
du pod płotem cmentarza ewange-| Skoro wiadomość o powyższym 
lickiego przy ul. Ogrodowej jalkie- | wypadku nozeszła się po mieście ze 
goś leżącego na ziem! młodegb, 20-| wszech stron poczęli napływać cie 
letniego mężczyznę z raną na skro-|kawi, chcąc się przekonać, kim jest 
ni, a obok niego rewolwer systemu | samobójca, ewentualnie pomóc po- 
„Wałlter”, licfi w bezskutecznych poszukiwa- 

Przy bliższem badaniu okazało| niach. 
się, że osobnik ten nie żyje już od| Wczoraj wieczorem zdołano wre 
dłuższego czasu. szcie ustalić, kim jest zabity. Jest 

Twarz denata była całkowicie jon synem właściciela cukierni pnzy 
zsiniała, oczy nawpół otwarte, kość | uli, Głównej 49, Antoniego Apelta. 
potyliczna strzaskama, kula zaś wy| Urząd śledozy prowadzi ener- 
szła górną częścią szwu gebejoletu. |giozne śledztwo, celem wyjaśnienia 

Narazie nie można było nazwi-, tragicznej śmierci młodego człowie 
ska ustalić. Pogotowie odwiozło ta ią, 4 
jemniczego samobójcę do pnosekto-! 


Łódź - Kaliska, 
przechowanie, 


się, 


dziona. 


Zgierskiej 


Dane liczbowe z czytelni miejskiej 

Według danych cyfrowych wy-jwy. Największem  zainteresowa- 
działu oświaty i kułtury, działał- niem cieszyły się bajki, powiast- 
ność H-ej miejskiej wypożyczalni ki, legendy i czytanki dla dzieci 
książek dla dzieci i młodzieżyj do lat 10-ciu — 2724, następnie 


(Rybna 14) w ciągu marca r. b.,|powieści historyczne — 1798, po- i 
przedstawiała się następująco: i wieści obyczajowe — 1357, rzy ib A 


W ciągu 26 dni pracy ogólna gody, podróże i opisy z fabułą — 
irekwencja czytających wynosiła 1057 it. d. 
5313 (2622 chłopców i 2691 dziew- Ze świetlicy na miejscu w tym 
cząt) osób. W tej liczbie było za- czasie korzystało gółem 1007 
pisanych w charakterze wypoży- dzieci, w tem 575 chłopców i 432 
czających 1406 dzieci, W ciągu te- dziewcząt, 
go czasu przeczytali oni 8,242 W porównaniu 
książek, w tem było 6936 książek, miesiącem (lutym) 
przeznaczonych dla młodszej czytelników wzrosła o 308 dzieci, | „Głosu*. 
dziatwy i 1306 dla starszej dziat= 


Widowiska, koncerty i zabawy 


z popiżednim sądowego 


manicurzystki, 


wit walizkę z nzeczami ma stacji 


Po powrocie Wildman przekonał 
,że walizka, która zawierała 
próbki materiałów, została sikra- 


Pod kołami tramwaju 


Straszny wypadek 
przy ul. Zgierskiej 
(p) W dniu wozorajszymm na ulicy | Jesteśmy teraz w krytycznem po- 
przed posesją nr. 20 
tramwaj linji nr, X, prowadzony 
przez motorniczego Jana Ogrodni- 
ka, najechał na dwuletniego Chaf- |my zmuszeni załatwić się z panem 
ma Gożelnika, któremu zgrucho-|podobnie, jak załatwiono się z 
tał czaszkę, zmiażdżył górne koń-| dentystą Anszylem. 
czyny i przejechał przez mogi, 
5... Ż4 L s| Zawezwane pogotowie ratumko- 
Lo czyta nasza młodzież i dzieci|„- oswioc maa w stanie ben 
nadziejnym do szpitala Anny Marji’ przeto uprzejmie prosimy, aby ła- 
przy ul, Rokicińskiej, 


CAFEER ENEY KRZY | złoży! odnośną sumę w kaplicy na 


DO RYGOROZUM 


3 i egzaminu (w Krakowie) | 
a ragnę wspólnie z kolegą się 
frekwencja Zgłoszenia pod „Absolwent art _ do | ukryty 


FRYZJER 


Piotrkowska M 103, poszukuje 


t W rekach sprawiedliwości 


gdzie dał ją ma 

(Ch) Pod koniec. listopada 1919 
roku mieszkaniec miasta Ozorko- 
wa, Moszek Leib Zylberberg otrzy 
mał anonimowy list, na którego 
kopercie uwidoczniońa była czasz- 
ka ludzka, pod nią zaś piszcze- 
le w krzyż złożone. : 


Zyłberberg otworzył list i ku 
swemu największemu zdziwieniu 
wyczytał co następuje: 


„Szanowny panie Zylberberg! 


jac konwój rzucili pytanie pod a- 
dresem jednej z kobiet, Kwiecienio 
wej „No co?" 


Na powyższe. miast kobiety, od- 
powiedział posterunkowy, że go 
również aresztuje. 


W roku 1920 wypłynęła na wo- 
kandę sądową sprawa owych 
trzech kobiet i dwuch osobników, 
którzy po przewodzie sądowym 
zostali osadzeni w więzieniu na 
przeciąg sześciu miesięcy. 

W dniu wczorajszym w sądzie 
okręgowym w trybie postępowa- 
nia uproszczonego zasiadł na ta- 
wie oskarżonych Oskar Krenc. 
właśnie ów osobnik, który zwrócił 
się z pytaniem do Kiwiecieniowej 
„no c0?", 


|żożóniwi z bólem serca musimy 
prosić szanownego bana o taska- 
we przysłanie nam 50.000 rkp., w 
przeciwnym bowiem razie będzie- 


Dla pewności przypominamy pa- 
nu, że Anszyl został napadnięty, a 
liak sobie pan przypomina nie by- 
ito mu potem zbyt przyjemnie. — 


Oskarżony Krenc nie przyznał 
się do winy, wyjaśniając, że w cza 
sie, kiedy prowadzone zaareszto- 
waną Kwiecieniową, stał przed ka 
ściołem, a Kwiecieniowa prosiła 
go, by zawiadomił jej męża, że zo- 
stała aresztowaną. 


Zbadant w charakterze świat 
ków posterunkowi zeznali, że ban- 
da trupiej czaszki od roku 1918 do 
1922 grasowała w Ozorkowie i 
szantażowała różnych osobników 
a nawet nie cofała się przed napa- 
dem, jak to się stało z dentystą An 
szylem. 


posterunkowy! Prokurator Feliks Fejt w prze- 
w przydrożnym rowie nie jmówieniu swem wykazywał winę 
28— |zauważył mic godnego uwagi, gdyż oskarżonego, domagając się suro- 
gościńcem przechodziło zaledwie wego wymiaru kary, z zastosowa. 
kilka osób bez zwracania uwagi | niem amnestji, W dalszym ciągu 


skawy pan w przeciągu trzech dni 


gościńcu, prowadzącym z Łęczycy 
do Ozorkowa”. 


Moszek Zylberberg, otrzymaw- 


szy list powyższej treści udał się 
na posterunek policyjny i przedsta- 
8 |wi} go komendantowi, 


Komenda posterunku wysłała 
{na miejsce swego przedstawiciela, 
| przebranego po cywilnemu. 


uczyć. Pierwszego dnia 


na kapliczkę. scharakteryzował zbrodniczą dzia 
r hca Drugiego dnia posterunek poli- |łalność czaszki, która była postra- 
sach cyjny wydelegował tego samego | chem ubogich mieszkańców Ozor- 


policjanta, dając mu mały pakunek kowa. Zdaniem prokuratora podo- 


Teafr miejski M. Bielecki. Jutro t. j. w piątek po POSZUKUJĘ z poleceniem złożenia go w ka- |bne wybryki są rezultatem bruko- 

5 cenaċh zniżonych „Stary piechur å jst ; ini. Wiado. | pliczce. wej literatury, której wpływowi u 

Dziś pełna humoru, komedja A. ji syn jego huzar”, — W przygoto- oj Chojny, "lica "o męsterna. 20, z ; ołudni lega nietylko młodzież, ale na- 
Grzymały - Siedleckiego „Spadko-|waniu sztuka Anczyca „Kościu-|4Ą, Zuber. ~ 050—i | „, Około godziny S-tej po południu | we dorosli ludzie. 


szko pod Racławicami", 


T. M. M. 


W nadchodzacy piątek towarzy- 


bierca'' z pp. Jerzmanowską, Wo- 
łoszynowską, Łapińską, Komorni- 
ckim, Szubertem, Fabisiakiem na 
‘czele, Jutro, z powodu próby ge- 
aeralnej legendy dramatycznej Sz. 


Małżeństwo 


bezdzietne poszukuje pracy, 
dozorcy domu, szwajcara lub portjera* 


do wspomnianej kapliczki zbliżyły 
się trzy kobiety, z których jedna 
wzięła pakunek, poczem wszyst- 
kie zawróciły do Ozorkowa. 


Wówczas posterunkowi areszto 


Sędzia Korwin - Korotkiewicz, 
przychylając się w zupełności do 
wywodów oskarżyciela publiczne- 
go skazał Oskara Krenca na 6 mie. 
sięcy więzienia z wliczeniem are- 


służby 


goaNiego „Dybuż y A OD. stwo miłośników muzyki urządza T AOR stosu Piae a AE ir wali owe kobiety. „jsztu śledczego. Połowa kary zosta- 
EA A nie będzie. W są. t i muzyki kameralnej, Na W chwili, kiedy cały „zespół” |ła zasądzonemu, na zasadzie am- 
Ba vo bołudniu „LA Weneda" program złożą się kwintety Men- POTRZEBNA mijał kościół ozorkowski, ukazało ,nestji darowana. . 
dla młodzieży. wiecz premjera delssohna i Dohnanyi'ego, a wyko- się trzech osobników, którzy mija- ' 

Dybuk". Sztukę tę -reżyseruje | "2" cami będą: p. Marja Chasino- |kelnerka do piwiarni. Kilińskiego 121. 


wa (przy fortepianie) i pp. H. Minc 
(skrzypce), D. Chasin (skrzypce i 
altówka), M. Załc (skrzypce), J. 
Gorłein (altówka); J- Birnbaum 
(wioloncze'aj, 


Prawda o Śmierci 


Homacz p. Andrzej Marek, ro- 
lach głównych pp. Rodowiczowa, 
Przystański, Wybrański, Tatarkie- 
wicz, Białoszczyński, Główną ro- 
lẹ kobiecą grać będą naprzemian 


z Syn, Andrzeja 15. 
p. Halska i Jarkowska f i 


PRACOWNIK 


fryzjerski potrzebny. A. F. Bittner 
3 


: -1 


i 
Q 


Warszawskie 


Teatr popularny 


Dziś, w 'czwartek dn. 16-go b. 
m. po cenach zniżonych do poło- 
wy t.j. od 50 gr. do zł. 1.50, kto-| Jutro, w piątek, w lokalu Sto- 
iochwila Szygiettiego „Stary pie- |warzyszenia techników, Piotrkow- 
chur i syn jego huzar', — Przeza-,ska 102, o godz. 8-ej wiecz. wy- 
bawną tę sztukę urozmaicają cha- | głosi odczyt mec. Piotr Kon na te- 
rakterystyczne tańce węgierskie mał: „Prawda o Śmierci ISTA 
i śpiewy solowe i chóralne. W ro-| Kunitzera” z powodu mylnych wia 
lach głównych panie: Bronowska, | domości, 

Staniewska, Żeromską, oraz sa 


_„ Kumifzera 
Ddczyf mec. Piofra Kona 


iii m nr o o m 


pomieszczonych w pa- 
miętnikach pułkownika żandarme- 


wie: Belecki, Górecki, Gałęcki, Pu|rii Zawarzina, byłego naczelnika | 
Reżyserował ! ochrany warszawskiej. i 


chalski i Zamiejski. 


UCZENNICA 


aptekarska z praktyką, chrześc., po- 
szukuje posady na stałe itib na za- 
stępstwa. Oferty pod „Uczenica* do 
„Głostr”, 5069—2 


Ważne dla wszystkich. 


Przedsiębiorstwo Kinematograficzne 


zamierzające dokonać zdjęć w Łodzi w obra- 
zie z życia polskiego Manchesteru prosi znane 
ze swej popularności, urody i zdolności ak- 


m m a mna. w m MAANAM z w A 


torskich osoby (około 20 pań i tyleż panów) 
o składanie ofert w administracji „Głosu Pol- 
skiego sub „Kinobrazć, możliwie z fotogra” 
fiami (zwrot fotografji z nieuwzsglsdnionych 
ofert-zapewniony), oraz krótkim opisem ży” 
gotowość przygotowamia 
3079. 


POTRZEBNY 


stelmach na ABE IR roboty i po 
wozowe. Kijewska 4, Kełczewski. 78-1 


j 

[i 

| cia (wiek, zajęcie, 
Ii do zdjęć, sfera znajomości). 
parter. ; 

9486—2 | 


MANICURE 


Cegielniana Ne 19 m. 1, front, 


ie a A an 


Nr. 103 


=YV, — GŁOS POLSKI — 1975, 


SPORT. 


T.A.S. w Łodzi 


(L.) W nadchodzącą niedzielę T.j 
K. S. przybywa w najsilniejszym | 
składzie tak, iż zapowiada się cie- 
kawe spotkanie., Dodać należy, iż 


tegoż dnia Ł. K. S, gra w Warsza- hi 


wie z Legją, wobec czego mecz | (F 


Turyści—T, K. S. nie ma konku- 
rencji. 


Stądjon sportowy w Łodzi 


(L) Jak jeż Poraj władze 
sportowe przystąpiły przebu- 
dowy dotychczasowego boiska 
sportowego D. O, K. IV na placu 
sen, Hallera na stadjon sportowy. 
Roboty posuwają się błyskawicz- 


) 
| 


mie naprzód. Rozpoczęto już budo- 
we- trybun krytych. Byłyby 
pierwsze kryte trybuny w Łodzi. 


Otwarcie stadjonu nastąpi 1-go| 
Wody 


Wyścigi Kolarskie 
dla początkujacych 


Urządza je w niedzielę stow. „Union“ 


W celu większego spopularyzo- 
wania sportu kolarskiego, jak rów- 
nież zachęcenia młodzieży do u- 
prawiania kolarstwa, a tem samem 
powiększenia liczby czynnych zwo 
lenników tego zdrowego i przy- 
jemnego sportu, stowarzyszenie 
sportowe „Union“ postanowiło u- 
rządzić bieg szosowy dla początku 
jących pod nazwą „Pierwszy krok" 
Bieg ten odbędzie się w niedzielę, 
dnia 19 kwietnia, o godz. 10 rano 
na szosie Ruda-Rzgów na prze- 
strzeni 8 kilometrów. 

Warunki dla startujących są na- 
stępujące: 

1) Wiek od 17 — 21 lat. 

2) Bieg dostępny tylko dla ko- 
larzy, którzy do tej pory nie brak | 
udziału w jakimkolwiek bądź wy- | 
ścigu. l 


Miedzynarodowe wyścigi 


dystansowe 


3) Przed rozpoczęciem i po za- 
kończeniu biegu uczestnicy zbada- 
ni zostają przez lekarza. 

4) Do btegu mogą być użyte 
wszelkie maszyny (rowery) z wol- 
nem, lub ostrem kołem, z przekła- 
dnią dowolnej wielkości, 


toj% 


E EALE 


A PROW E RET- 

EWA: 

JW PEAR" 
now 


zwłokom 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam 


Józeta Rosenblatta 


składa serdeczne podziękowanie 


P. Beli Haltrechtównie z po- 
wodu zgonu jej 


OJCA 


wyrażają szczere współczucie 


4 
Baumanowie 


3068—1 Abkinówna 


b 


Zawody, 


5 Każdy uczestnik uiszcza bez- iakich 12320722 świaf 


zwrotną stawkę od startu w wyso 
kości zł. 1.50. 

6) Zgłoszenia przyjmuje komi- 
sja kolarska „Union”* w Łodzi, ul. 
Przejazd 7, do piątku 17 kwietnia 
do godz, 10 wiecz. Zgaszający się 
później, t, j. 


w podwójnej wysokości. 


bezpośrednio przy ' 


starcie opłacają stawkę od startu | był 


nie zna 

Celem ich — dotarcie do 

bieguna północnego 
Po licznych ofiarach i pró- 
bach, dalsze usiłowania 

Dotarcie do bieguna północnego 
aeroplanem, lub balonem sterowym 
yło już niejednokrotnie planowa- 
ne, lecz próby jakoś nie dochodzi- 


Nagrody dla zwycięzców biegu: |ły do skutku, mimo, iż przedsię- 


puhar i żetony w ilości, zależnej 
od liczby uczestników biegu. 


za motorami 


odbędą się w Łodzi dnia 26 b. m. 


[L) Otwarcie sezonu kołarskie- | zgłosiło się do zawodów z górą 50| SSE powietrzny do bieguna półno- 


go na torze nastąpi w niedzielę 
26 b. m. wielkimi wyścigami dy- 


stansowymi za motorami. S. S.|mi 1 niepokonani  Lewanow i|maitych państw i będą prawdopo- 
Kruppkart. Zarząd towarzystwa; dobnie tego lata wykonane. 


„Union“ przystępuje z wielkim 
nakładem pracy do imauguracji se- 
zonu kolarskiego, Dotychczas 


Pływalnie 


do dyspozycji młodzieży szKolnej|rsotowania do lotu. 


Wskutek prośby ministra wyznań 
religijnych i ośw. publ. — minister 
wojny zezwolił — jak się dowiadu- 
jemy — na korzystanie z pływalni 
wojskowych przez młodzież szkoł- 
ną. 

Z pływalni wojskowych korzy- 
stać będzie jedynie młodzież szkol- 
na przysposobienia. wojskowego, 
tak zw. hufce szkolne. Kurs pływa- 
nia będzie bezpłatny, nadto wyzna 
czone zostanie Kierownictwo in- 
struktorów wojskowych. Z pływasl- 
ni młodzież korzystać będzie w 
czasie wolnym od życia przez 
wojskowych, 

Życzliwemu stanowisku władz 
wojskowych trzeba  przyklasnąć. 
Polska należy do krajów obficie na- 
wodnionych, a mimo to umieję- 
tność pływania potłada zaledwie 
nieznaczny procent naszego społe- 
czeństwa. Słatystyka  topielców 
przynosi nam potworne cyfry, Ka- 
żdego roku tysiące niehacznych 
młodych istnień giną w zachłan- 


| 


majznakomitszych kolarzy świata 
wszystkich narodowości m. inny- 


rozpatrzy tylko oferty najsłynniei- 
szych. 


wojskowe 


nych nurtach naszych rzek i je- 
zior. Przeważnie zapisujemy to aa 
karb siły wyższej. 

— Nieszczęście — powiadamy 1 
wszystko się kończy na tem. Boi- 
my się pomyśleć, że nieszczęście 
to najczęściej powodujemy sami. 
Gdyby bowiem w społeczeństwie 
istniało zrozumienie, czem jest 
sport pływacki, jakie z niego od- 
nosi się korzyści, ile tężyzny i 
zdrowia stąd płynie dla nas wszy- 
stkich — wówczas nie notowali- 
byśmy tych potwornych hek 
tomb. 

Zaprawiajmy więc dzieci nasze 
w sporcie pływackim. Pływalnie 
wojskowe — odpowiednio zabez- 
pieczone — winny z czasem do- 
starczyć nam inteligentnej kadry 
instruktorów. 

Ich to zadaniem będzie rozru- 
szać gnuśniejsze czynniki ; wzbu- 
dzić w nich chęć do leżącego dziś 
u nas adłogiem sportu pływackie- 
go, — 


A- 


ję | Lo woj 


KLINIKA 


Tel. 13-57. 
Położniczo=Ginokologiczna. 


"Dr med. Szariota Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. Juljusz Baum 


10 OGRODOWA 10 


Tel. 13.57. 
Chlitrgiczna. 


Dr. med, Michał Kantor 


AMBULATORJUM 


Dr. med. Juljusz Baum : 


informacje od $-ej do 7-ej. 


Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa 


1—'2 
5>— 6 
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|balonem, zdając się na wolę wia- 


wzięcie to dzisiaj jest bez porów- 
nania łatwiejsze i bezpieczniejsze | 
niż było przed kilkudziesięciu laty, | 
kiedy Andre puścjł się zwykłym 
tru i zginął gdzieś bez wieści w 
lodach polarnych. 


W tym roku, jak się zdaje bę- 
dziemy mieli pewnego rodzaju wy- 


chego. Proponowane są bowiem 
cztery ekspedycje, z których trzy 
mają za sobą poparcie rządów roz 


Z wysp szpicberskich ma wy- 
lecieć Amundsen, którego przeszło 
roczna jazda nie doszła do skut- 
ku głównie z powodu braku pie- 
niędzy. Dziś kończy on swe 


Drugą ekspedycję organizuje Ja 
i ponja. Bierze w niej udział badacz 
biegunowy Hammer, uczeń Amund 


planie rozpocznie, z Londynu lot 
podzielony na trzy etapy Londyn— 
Szpicbergen, Szpichergen — bie- 
gun północny — Alaska, Alaska— 


Tokio. Najdłuższy etap Szpicber- : 


gen — Alaska, oraz biegun półno- 
cny, wynosi około dwóch tysięcy | 
mil morskich, a więc przestrzeń, | 
którą już niejednokrotnie na aero- 
planach, w rozmaitych klimatach 
przebywano bez lądowania. 


4 
s 

Trzecią osobą, która ma próbo-| 
wać lotu do bieguna, jest. amery- 
kanin, Mac Milkan, któremu rząd | 
Stanów Zjednoczonych dał do roz 
porządzenia aparaty wojskowe i, 
odpowiednie , środki  materjalne, 
Lot ten rozpocznie się z Kanady 
w początkach czerwca 


Czwarty lot ma się odbyć na Ze 
pelinie, specjalnie do tego celu 
zbudowanym. Roboty się jednak | 
jeszcze nię zaczęły, jest więc wy- | 
klaczone, żeby w tym roku mógł 
ten lot dojść do skutku. Zakaz u-| 
kładu pokojowego, zabraniający | 
niemcom budowanie stózowców, | 
pragną niemcy ominąć, pracując 
pod firmą szwedzką czy norwes- 
ką. Jest jednak wątpliwem, czy 
Niemcy dzisiejsze zdecydowałyby 
się wydawać olbrzymie sumy na | 
wyprawę nie stanowiącą konie- 
czności państwowej. Prawdopodo- | 
bniejsze jest, że potrzebny im jest | 
na coś innego budowany Zepelin. 


CEEE, E TONE OZPOETWO 


Student politechniki, 


rutynowary pedagog udziela lekcji w: za- 

kresie 8-iu klas. Specjalność: matematy- 

ka, niemiecki, Zszłaszać się potędze] 
e 


«9 
CZŁ 


2—5 pp., pod adr.: Ceocielniaza tr. 
iront, I iko, Tora strome 


sena, który na metalowym aero- ` 


Zona, d 


zieci i rodzina. 


ia rc Pi ŻRAC WP Eat T 


W piątek dn. 17 b. m. jako w rocznicę śmierci 


. p. JAKOBA: RIRSZBERGA 


odbędzie się o. godz. 12 w poł. w Syn. Domu Starców find. małż Kon 
sztatów nabożeństwo żałobne, na które zaprasza krewnych i przy- 
jaciól zmarlego oraz członków Łódzk. Żyd Tow. Opieki nad Starcami 


Zarząd. 


5054— 1 


Il URZĄD SKARBOWY | 
Podafków i opłat skarbowych 
w odzi 


OGŁOSZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i 
niniejszym do ogólnej wiadomości, 
i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, zajętych 
u niżej wyszczególnionych dłużników: dn. 23 Kwietnia 1925 r. 
między godz. 10 rano a 4 po południu: 

1) Bocian Abram, Andrzeja 35, meble. 

2) Machnik Wacław, Gdańska 96, kredens. 2 szafy, 

walka, pianino. 

3) Besterman, Sienkiewicza 4. pianino. 

4) B-cia Berek i Chasklel Przybyszewicz, Pańska 52, 4 warsztaty 
mechaniczne. 

5) Berger Szułem vel St., Piotrkowska 59, 2 maszyny pończosznicze, 

6) Kaliński Józef i Wolhendler Henryk, Pioickowska 114, 100 par 
„ portjer sukiennych. 

7) Laskowski Jakób, German i Statler, Sienkiewicza 6, meble. 

8) Szmal Borstein, Sienkiewicza 9, meble.. 

9) Fiszel Milrad, Dzielna 25, meble. 

10) Herszkowicz i Lipnowski, Piotrkowska 24, 120 sztuk towaru. 

11) Margulies Manela, Piotrkowska 44, 3500 mtr. fornierów dębowych. 

12) Karwowski Wacław, 6 Sierpnia 20, 2 kontuary, 2 szafy z pół- 

kami i zegarem, 275 butelek wódki. i 

13) Grzybowska Marja, 6 Sierpnia 20, 15 butelek wódki. 

14) Gedanken. Munysz, 6 Sierpnia 42, dwie szafy. 

15) Rotberg S., Wschodnia 74, meble, 10 sztuk towaru. 

16) Gladsztajn Wołko, Piotrkowska 101, meble. 

Chęczyfńiski Sz., Południowa 18, meble. 

Rychter Szymon, Kilińskiego 33, meble, 

Zelman Gemach, Zawadzka 43, meble. 

Kryger St., Konstantynowska 78, 30 szynek, meble, 

Gotesdiner Jakób, Cegielniana 8, kredens z pomocnikiem, zegar. 

Berman B-cia, Południowa 12, 100 paczek przędzy. 

Szpic $., Południowa 18, 50 sztuk towaru. 

Rajsbaum B-cia A. i M., Pańska 1, meble: 

Dąbek M. J. „Przemysł“, Piotrkowska 27, szafa, stół, 3 krzesła, 

kozetka, fotel. 

Wiernik Matylda Sukc., Kielma 16, meble. 

Blajweis M., Konstantynowska 20, kredens, garderoba. 

Rozenberg P. Piotrkowska 15, meble. 

Kon I., N.-Cegielniana 8, 30 sztuk towaru. 

Lerner B cla i Bychowski, N.-Cegielniana 3-5, 30 sztuk towaru. 

31) Rotberg B-cia I. Ją Wschodnia 31, pianino, kredens, pomocnik, 
zegar. 

32) Minc Sz. M., Kilińskiego 26, kredens z pomocnikiem, pianino. 

38) Krakowscy M. i £, Pomorska 67, pianino, kasa ogniotr., meble 

34) Walter i Zurkowski, Moniuszki 1, 4 sztuki weluru, 

35) Rozencwajg Abram, Traugutta 2, 8 sztuk towaru. 

36) Szmulewicz Izrael, Piotrkowska 82, różne podszewki. 

37) Konsens Moszek, Aron i Sara. Estera, Piotrkowska 58, towar 

spożywczy i urządzenie sklepowe. 

Bornsztejn Fiszel, Cegielniana 57, 150 paczek przędzy. 

Karczmar Hersz, Piotrkowska 42, 1500 czółenek, biurko, ma- 

szyna do pisania. 

40) Haman Robert, Nawrot 30, 2 maszyny tkackie. 

41) Szmulewicz Henryk, Dzielna 55, 150 tuzinów skarpetek, 50 tu- 
zinów pończoch. 

42) Landberg, Littenteld 1 Redel, Dzielna 6, meble. 

43) Strowajs Lajbuś, Traugutta 14, 3 skrzynki przędzy; 2 maszyny, 

44) Szpic S. 1 Strykowski Ber, Południowa 18, 49 sztuk alpagi. 

45) Lwow Józef, Długa 81, maszyna do pisania, kasa, cztery biurka. 

46) Frydrich Hugon, Podleśna 18, warsztat tkacki. 

47) Berek Łaja, Al. Kościuszki 3, 600 tuzinów damskich pończoch. 

48) Berliński Abram, Zamenhofa 3, kasa ogniotrwała. 

49y Birencwajg ł Szypar, Zachodnią 68, 50 pełnych sztuk weluru. 

50) Luidor Samuel i Warhaft Aron, Dzielna 3, kasa ogniotrwałe 
maszyna do pisania, 100 kilo przędzy wełnianej, 100 kilo przędzy 
bawełnianej. 

51) Ciełecki Walenty, Piotrkowska 68, 4 pary łóżek. rg 

52) Friedwald Zelman, Piotrkowska 36, jedna maszyna do robienia 
wody sodowej. wz 

53) Gliksman Stanisław, Juljusza 5, kredens z pomocnikiem. 

54) Grynsztajn E. i S-ka, Piotrkowska 38, 100 sztuk płótna. 

55) Marek Hammer, „Elektron“, Sienkiewicza 39, jeden motor, 

56) German i Statler, Kilińskiego 44, meble i kasa ogniotrwała, 

57) Comber ì Chunowicz, Piotrkowska 108. 70 sztuk towaru, 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na. miejscu licytacji. 
059—1 KIEROWNIK URZĘDU: 
t-) POQODMUNICEL 


Łódź, dnia 15 kwietnia 1925 r. 


opłat skarbowych w Łodzi podaje 
że na pokrycie zaległych podatków 


2 biurka, umy- 
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„OŁOS POLSKI" 
Lódź 
16 Kwietnia 1925 r. 


GAZET 


Polska na międzynarodowej - 


konferencji hand 


Jeszcze przed wojną odbywały: 
się w różnych stolicach i ośnodkach | 
gospodarczych zjazdy organizacji 
zawodowych handlowo- przemysło- 
wych, Po wojnie wznowiono te na- 
rady, rozszerzając koło uczestni- 
ków, do których dla większej po- 
wagi przystąpili posłowie i sena- 
torowie z obydwu półkul świata, 
Zebrania te przybrały nazwę „Mię- 
dzymarodowej parlamentarnej kon- 
ferencji handlowej", a uczestniczą 
w niej także parlamentanzyści pol- 
scy. W roku bieżącym siedzibą na- 
rady będzie Rzym; dnie konferen- 
cyjme: 17 do 20 bieżącego miesiąca, 
W każdym kraju ulkonstytuwował | 

, się komitet, złożony z przedstawi- 
cieli ciał ustawodawczych, tudzież | 
korporacji gospodarczych, celem! 
przyśotowańia tematów do dysku- 
sji i odpowiednich wniosków. 

Mamy przed sobą spis przedmio- 
tów, pomieszczonych na porządku 
dziennym narad, zapowiadających 
się niezwykłe zajmująco. I tak; 

Francuski komitet przedstawi ne 
fenat o dnożyźnie, Węgierski — o 
miedzynarodowym urzędzie rolni- 
czym. Angielski — o pożyczkach 
międzynarodowych celem stabiliza 
oji walut. Wioski komitet zajął się 

Altualny przedmiot trałctuje re- 
ferat włoski o „Międzynarodowej 
konwencji dla żeglwgi nadpowietrz- 


lowej w Rzymie 
tem więcej nas kompromituje. Na- 
wet tak małe państewko, jakk Peru, 
zdobyło się na własny temat, ale 
nie stać nań było republiki polskiej 

Nie można o to winić rządu, gdyż 
wobec firmy parlamentarnej zgro- 
madzenia, pozostawił kienównic- 
two czymnilkom sejmowym. Wywią- 
maty się z niego jak widzimy, najgo- 
mej. Zawładnęła bowiem sprawą en 
decja, która przedewszystkiem po- 
stawiła rzecz na gruncie partyjnym 
lubo konferencja nie ma nic wspól- 
nego z partyjnością, jak o tem prze 
konywa spis na niej poruszyć się 
mających zagadnień, W każdem 
stronmictwie znalezć można ekono- 
mistów lub rzeczoznawców gospo- 
darczych, dha czego więc wyelimi- 
nowano wielu z racji przynależno- 
ści partyjnej? 

Po za tem endecy nie uznali za 
wskazane zainteresować z góry 
większej liczby biegłych, którzyby 
przygotowali odpowiednie wnioski, 
Inaczej traktowano ten przedmiot 
w inmych państwach, o wiele mniej 
szych, np. w Austrfi. Tam od dłuż- 
szego czasu czynny jest komitet 
międzypartyjny, który zastanawiał 
się nad porządkiem dziennym kon- 


ferencji, a pragnąc uczestniczyć w}: 


dyskusjach, wysyła do Rzymu bar- 
dzo liczną delegację, na której cze- 
le znajduje się 24 parlamentarzy- 
stów, reprezentujących wszystikie 


nej”. g stronnicbwa. Nadto izby handlowe 
Wreszcie mata republika peru- | jelegują ośmiu członków. Instytut 
wiańsica nie chciała pozostać w {dla międzynarodowego prawodaw- 
tyle, występując ZPOZPTAWĄ O „Ue |sttwa wysyła dwóch przedstawicie- 
jatenie uprawnień h li, wreszcie komitet wyznaczy jesz-| 
cze sześciu delegatów po za temi | 
poracjami — znanych ze swej! 
Polska? Zdaje po sę żadne, Czyta- dacia Tym kia nie- | 
wprawdzie niedawno w jed | wielka republika austrjacka liczyć | 
SA Pom frameuskich Y Warsza- będzie w Rzymie 40 reprezentan | 
wie drukowanych, krótki artykul tów, a Polska zaledwie kilku —| 
© „Międzynarodowym kredycie rol qtórych. rzeczoznawstwo nie jest | 
niczym”, pióra jednego z senato- bliżej zmane, 
rów prawicowych, PRZEZNACZONY | Jest to stara, tak zgubna polity- | 
na kongres, jednak nie przypusz- ka endecji, iż uważa siebie za je-| 
czamy, aby rzecz, ta była brana na |qynego rzecznika interesów krajci, | 
serjo. Po za ogólnikami nie znajdu- |wtóre na każdym kroku zapizepa-| 
jemy tam ani jednej myśli, godnej |szcza, ciężkie wyrządzając Polsce 
awg. A jeżeli zważymy, iż Polska krzywdy. Obowiązkiem niezależnej 
jest krajem „par excellence” rolni- prasy jest wytykać tę samozwań- 
czym, to bardzo ubogi dorobek — | czość i għośno przeciwko niej za- 
pod względem treści i formy — Z |protestować. X. 


jakim zjawia się na konferencję, 
renane ho 


Przemysł ziemny 


Wzrost produkcji 


Dane statystyczne za r. 1924 i|36,495,000 m, sz. W styczniu r, b. 
początek r .b, wskazują o wzma-|produkcja wzmogła się do 48,096 
ganiu się produkcji nafty, gazu|tys. metrów sześc. 
ziemnego i soli potasowej. Soli potasowych produkowano 

W r. 1923 produkowano nafty|średnio miesięcznie w r. 1923-im 
średnio miesięcznie 61,400 tonn,|5,100 ton, w r. 1924 — 6,800 tonn, 
w r. 1924 — 64,200 tonn, w stycz-|w styczniu r, b. produkcja wzro- 
niu zaś 1925 r. produkcja wzmo.-|Sła do 10,700 tonn. 
gla się do 69,400 tonn. Zaznaczyć należy, iż cyfry pró- 

Gazu ziemnego produkowano|dukcji za styczeń w poprzednich 
sfednio miesięcznie w r. 1923 —jlatach nie odbiegały od cyfry 
33,252,000 mtr. sześc., w r. 1924—|przeciętnej produkcji rocznej. 


Ceny w Niemczech, a w Polsce 


Wskaźnik cen hurtowych 


Ostatnie dane statystyczne wy» 


i Niemczech w końcu marca r. b. 
kazują, iż wskaźnik cen hurto- 


spadło w cenie w porównaniu ze 


wych w Niemczech w końcu mar- 
ca r. b. w porównaniu ze stycz- 
niem r, b. zmniejszył się o 2,5 pr. 
(ze 140,8 na 137,2). Tymczasem w 
Polsce wskaźnik cen huriowych| 
wzrósł o 2,6 proc. (ze 1364 do| 
139,9). To zwiększenie się wywo-|] 
łane zostało spekulacyjną zwyżka | 
ceny zboża w Polsce, które w“ 


styczniem o 9.8 proc. gdy w- Pol- 
sce w tym czasie podniosło się w 
cenie o 3,5 proc. Gdyby nie ten 
niepożądany objaw ogólny wska- 
źnik cen hurtowych obniżyłby się 
w Polsce znaczniej niż w Niem- 


czech, ze względu na zniżkę nie- 
kiórych produktów eksportowych, 
jak węgla, drzewa, żelaza, mięsa. 
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Rynek 


Warszawska melda orzędowa. 


WARSZAWA, 15 kwietnia (Pat), N+ 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 
Funty ang. —-. 
Franki franc. 26 70 


CZEKI 

Belgja 26.195 

Flolandja 207.60 

Londyn 24,87,75 

N. York 5.180 

Paryż 26.70 

Praga 15,435 

Szwajcarja 100.435 

Sztokholm 140.05 

Wiedeń 73.18 

Włochy 21,81 

8 proc. pożyczka złota 82.— 

Pożyczka dolarowa —— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 28.— 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 21.50 

4 i pół proc. obl. m. Warsza» 
wy przedwojenne 18.90 

Pożyczka konwersyjna 50,— 

10 proc. pożyczka kolejowa — 


Gieda aknam. 
Bank Handiowy 7 
Bank Zachodni 2 
Bank Zarobkowy 10 
Bank dla Handlu i Przem. 1 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2,50 
Sole Potasowe 5,25 
Puls 0,44 
Chodorów 4,15 
Częstocice 2—2,10 
Węgiel 2,80—2,87 
Cegielski 0,56 
Lilpop 0,85—0,91 
Norblin 1,04 
Parowozy 0,68—0,67 
Rudzki 1,82—1,80—1,83 
Zieleniewski 11—10,75 
Borkowski 1,85—1,83 
Haberbusch 6 
Lombard 1,30 
Zgierz 1—1,05 
Elektryczność 2,70 
Cukier 3,25—3,45 —3,4 
Łazy 0,27 
Nobel 2,38—2,35—2 
Fitzner 4,35 
Modrzejów 4,50—4,40—4,45 
Ostrowieckie 6.80—%6,70—46,75 
Pocisk 1,35 
Starachowice 2,60—2,58—2,50 
Żyrardów 10.60—10,30—10,40 
Żegluga 0,26 
Kiucze 0,39 


Bredowa niehia niańska, 


GDANSK, 15-40 kwietnia (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polskich 100,82 — 101.53 

100 marek rentowych  125,235—126,914 

Czek na Londyn 25 085 
Telegraficzna wypłata na: 


6 


r8) 


Berlin 124 987—125,615 
Londyn 25.19—25.19 
Nowy-Jork 525,18 — 525.02 
Paryż 26 96—27,09 
Warszawę 100.74—101 26 


notowania. nfołdowe w Paryża. 


PARYZ, 15 go kwietnia (Pat). Zam» 
knięcie giełdy, 


Londyn 95,20 
N. Jork 19.47.70 
Belgja —— 
Hiszpanja 277.75 
Włochy 29.50 
Szwecja 525.50 
Szwajcarja 377,— 
Holandja 777,25 
Praga 58.— 
Rumtinja 8.75 


Notowania giełdowe w Londynie. 
LONDYN, 15 kwietnia. (Pat). Zam= 
knięcie gieldy. 


N. Jork —— 
Francja 92.05 
Beldja 94,85 
Włochy 116 70 
Szwajcarja 24.75.75 
Hiszpanja 35,58 
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Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny 


ikregowego w Łodzi, pod przewod- 


„GŁOS POLSKI” 
Łócź 
16 Kwietnia 1925 r, 
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pieniężny. |Obywatele wobec podatku majątkowego 


rodki prawne przeciwko zbyt wysokiemu 
wymiarowi 

Ze względu na to, że najdalej do | staje przesłany komisji odwoław 

5-$o maja 1925 r, władze podat- | czej, Tak wniesienie odwołania, jak 

kowe doręczą płałnikom definityw-|i sprzeciwu nie wstrzymuje obo- 

ne nakazy płatnicze podatku mająt. | wiązku wpłacenia podatku w prze- 
kowego, nie od rzeczy będzie za- | pisanych terminach. 

Ważne jest następnie postano- 

wienie, że władza podatkowa [-ej 


znajomić naszych czytelników ze 

środkami prawnymi, z których usta 

wa pozwala im korzystać, Władze instancji, do której wpłynęło odwo- 
łanie, może w razie potrzeby prze- 
prowadzić sama jeszcze dodatkowe 


podatkowe w zasadzie muszą się 

trzymać złożonych przez płatnika 
dochodzenia, zanim prześle akta 
komisji odwoławczej. Kómisja od- 


zeznań, Jeżeli chcą od nich odstą- 
woławeza nie jest związana uchwa 


pić, muszą wezwać płatnika do 
tami komisji szacunkowej, nie mo- 


udzielenia wyjaśnień. Jeżeli płat- 
że jednak także ustalić majątku od- 


nik w wyznaczonym mu terminie 

nie złoży żądanych wyjaśnień (lub 
miennie od złożonego zeznania, je- 
śli nie dano płatnikowi możności 


o ile ia konkretne zarzuty złoży 
udzielenia wyjaśnień. Jeżeli ko- 


wyjaśnienie niedostateczne) wówe 

cząs komisja szacunkowa kieruje 

się danemi urzędowemi, jakiemi roz | misja, rozpatrując jednostronne od. 
wołanie płatnika, przyjdzie do prze 
konania, że podatek wymierzony 


porząda. 
Można żądać od płatnika wyjaś- 
jest za nisko, może zwrócić sprawę 
do pierwszej instancji celem uzu- 


nień, uzupełnień i dowodów pisem- 

nych lub ustnych, oraz przedłoże- 

nia ksiąg handlowych i gospodar- |pełnienia postępowania wymiaro- 
wego. Komisja odwoławcza iesi 
ostatnią instancją dla odwołań ` 


czych, a płatnik obowiązany jest 
temu zadość uczynić, tak odnośnie 
do siebie, lub jako świadek lub |sprzeciwów, Od decyzji tej komisji 
zrawca odnośnie do innych osób |przysługuje płatnikom jak i prze- 
Bliskich krewnych nie wolno zmu- | wodniczącemu komisji odwoław- 
sząć do zeznań. czej prawo wniesienia skargi do 
najwyższego trybunału administra- 
cyjnego, a to w terminie 2-miesięcz. 
nym. Licząc od dnia doręczenia de- 
cyzji komisji odwoławczej. 
Z ustawy o najwyższym trybuna- 


przysługuje. prawo odwołania do 
komisji odwoławczej w ciągu dni 
30-tu od dnia następnego po dorę- 
czemiu i to za pośrednictwem tej 
władzy, która wydała nakaz, Dla |le administracyjnym należy przy- 
celów odwołania, może płatnik żą- jpomnieć postanowienie. że skarga 
dać, aby mu udzielono podstaw wy |do trybunału sama przez się nie 
miaru, a wtedy bieg 30-dniowego | wstrzymuje wykonania zaskarżonej 
okresu przerywa się na czas aż do | decyzji, skarżący płatnik może je- 
doręczenia podstaw wymiaru płat- | dnak zwrócić się do władzy podat- 
nikowi i ten czas przerwy nie wli- | kowej o wstrzymanie wykonania 
cza się do 30-dniowego okresu. |a władza winna żądaniu temu za 
Ważne jest postanowienie, że w ra- | dość uczynić jeżeli względy pu- 
zie wniesienia odwołania spóźnio- | bliczne nie stoją na przeszkodzie 
nego t. j. po upływie 30-tu dni, mo- ja skarżący mógłby w razie wyko- 
że mimo to komisja odwoławcza inania ponieść szkodę niepoweto- 
odwołanie rozpatrzyć, o ile spóź- | waną. Wstrzymaniem wykonania 
nienie nie wynosi więcej jak 15 dni, | zarządza komisja odwoławcza. 
a płatnik usprawiedliwi je nieu-| W razie przewlekania załatwie- 
chronną tub nieprzewidzianą prze- |nia tego wniosku, lub w razie od- 
szkodą. mownego załatwienia, władny jest 
Po rozesłaniu nakazów płatni- |najwyższy trybunał admimistracy!- 
czych wykłada się na 4 tygodmie |ny na wniosek płatnika sam zarza- 
w lokalu władzy podatkowej, tu- (dzić wstrzymanie wykonania za- 
dzież w magistracie listy płatników |rządzenia, lub orzeczenia. 
z ustalonym majątkiem i wymierzo- | Zmiany, które zachodzą w ciągu 
nym podatkiem, a władze te są |okresu wymiarowego wartości ma- 
obowiązane przyjąć do profokułu jjątku, nie wpływają na zmniejsze- 
uwagi osób, które spis przegląda- | nie lub zwiększenie uskutecznione- 
ją. Przewodniczącemu komisji sza- |$o wymiaru podatku. Jeżeli wsku- 
cunkowej przysługuje prawo zgło- |tek pożaru, lub innych nadzwyczaj. 
szenia sprzeciwu przeciw uchwa-|nych wydarzeń nastąpi całkowite 
łom komisji szacunkowej w prze-|zniszczenie majątku, albo jeżeń 
ciągu miesiąca po upływie okresu|wartość majątku z tego powodu 
wyłożenia list, Odpis takiego sprze. | ulegnie zmniejszeniu przynajmniej 
ciwu należy przesłać płatnikowi,|o jedną piątą na prośbę płatnika. 
który może przeciw niemu wnieść | którą tenże musi wnieść w prze- 
odpowiedź w 14 dniach od dnia na- | ciagu 60 dni od wypadku, izbe 
stępnego po doręczeniu odpisu. |skarbowa całkowicie lub częścio- 
Sprzeciw wraz z odpowiedzią zo- {wo umorzy podatek. 


A a iaaah Mo bić 
Zmiany ulg celnych 
W tych dniach ministerstwo 


słowe, które przez jej wprowadze- 
przemysłu i handlu wyda rozpo-|nie spodziewają się ożywienia ru- 
rządzenie, zmieniające dotychcża- 


chu towarowego z zagranicą. 
sową listę ulg celnych na towary} W związku z tem "ma nastąpić 
wrwożonę do Polski, a bardziej do-l} zmianą obecnie obowiązującej 
stosowane do obecnych warun-|taryfy celnej z lipca 1924 r,, która 
ków gospodarczych i politycz-ipod wieloma względami jest już 
nych Polski. przestarzała i nieodpowiadająca 
Nowa 


lista ulg celnych jest z|obecnym wymaganiom życia go 
niecierpliwością oczekiwana parez  epoćzrczągą Polski. 
szerokie koła handlowe i przemy- 

Uchylenie upadłości firmy Bension Aizen 


(40) Wydział handlowy sądu o-ime> Ajzen prosi o podniesienie u. 
padłości wobec uregulowania w 


Od nakazu płatniczego podatku 
] 


nictwem sędziego Łodziewskiego, |międzyczasie roszczeń wierzycieli 
rozpatrywał na wczorajszem po-! Rzecznik wierzycieli na rozpra- 
edzeniu opozycję firmy Bencjon ¿wie przychylił się do prośby Aj- 


CH 
Aizen, przeciw ogłoszeniu upadło- ; zena i 
ści. W wspomnianej opozycji fir- 


